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NY I TR 
I I FAROUK, KROL KAROL RUMUNSKI ROK Xll. NIEDZIELA, 13 MAJA 1934 ROKU. CENA 10 GROSZY . Nr. 132 następca tronu Egiptu, pro-odznaczył min. Becka wiei. wadzi przez radjo propagan-k• wstęgę orderu „Za wier- dę kultury fizycznej wśród 

Zii'iiidka śmierci 2 posterunku ·ych w Riidile 
~o~tała wreszcie rozwiązana!-Jaki Iniała przebieg krwawa 

scena 01iędzy dwo01a kolegami. 
. . ł.ó.~~· 13 maja. .częta dokładnie studiować kaliber kui. śledczych. Potem starał się upozorować samobói-. Juz ~wu~rot~i~ donos1h~rny ?bs~er- jakie zostaty wystrzelone owej fer~lnej Poza samemi danemi, jakich dostar- stwo Stefaniaka i śmiertelną z nim wat-me 0 ta~emi;11c~eJ ~ posępne] se.ente, Jaka nocy na posterunku policji. Przede- czyl teren · tragedii, niezwykle .ważkie kę. Dlatego strzelił trzy razy sobie w przed kilku dmami roze.g~~la się V.: nocy wszystkiem wyszfo na jaw. że poste- byly okoliczności. dotyczące wzajem- nogi i strzelał na pokój, nisko. Kierunek ~ lo~al~ posterunku pohcn w Rudzie Pa- runkowi szczdliwym tym razem . dla nych stosunków pomiędzy obu bohate- kul świadczy o tern, że strzały byty od­bJamckieJ. Prz~pcminamy pokróke stan. dobra śledztwa trafem, mieli przy sobie rami dramatu i ich ostatnie chwile przed dane wzdłuż ciała; tak mógł tylko strze­faktyczny całeJ sprawy. Komendant po- równe rewolwery. Stefanlak miał hro- udaniem się na służbę. lać człowiek do swej własnej nogi. Ale ster~nku, gdy otworzył drzwi lokalu wning małego kalibru, Wawrzynkiewi;::z I Olrnzało się tedy przedewszystkiem. Wawrzynkiewicz się omyli!, zapomniał UJ~zał dwa trupy poste~un~owych: zaś - ciężki mauzer. I ten moment przy że Stefaniak bynajmniej nienawiści do o jednym niesłychanie ważnym szcze-

. Ciało post. \Vawrzynk~e~1cz~ !ez~!o niósł dalsze wnioski - zgoła rewelacyj- I swego kolegi nie czuł, ani też nie miał góle: strzelał nie z rewolweru Stefania­n~. podłodze -- w cdległosc1 mmeJ wię- ne. Właśnie z uwagi na nie porusz~1n-1 . powodów aż do śmiertelnej zazdrości. ka, a ze swego. Był już ranny. Wlókł ceJ metra od stołu: Przy stole siedział tę sprawę po raz trzeci. I lstniaty miedzy rrimi sprzeczki ale powo- się, by się ratować. Czul, że słabnie, zda wspar~y trup drugiego posterunkowe~o: Otóż okazało się przedewszystkiem, 1 dem ich był właśnie Wawrzynkiew~cz, wał sobie sprawę, że w tych warunkach 
Stefamaka. Oba .t!upy były skrw~w10- że Wawrzynkiewicz miał trzy rany nogi,. który żywi4c tajone uczucie do Stefania wszystko wyjdzie na jaw. I wtedy -­ne. Na podłodze w.1docz!1a była duza pia od kul ze swego rewolweru! Z:-iś brof1 kowej - · czynił koledze wyrzuty, że się jednym celnym strzałem odebrał sobie ma J,akby roztarteJ krwi. Stefaniaka leżała przy nim i jedvna źle z żoną obchodzi. życie. 

1 e f~~ty ~ostały pote!Il ?zupetnione śmiertelna rana. jaką ·odniósł Stefaniak I Krytycznej nocy obaj pili. .I ed•1ak Takie są wnioski, oparte oczywi'::>fa ~~stępuJą~emi kons~atacJami: znalazły od strzału w usta - pochoclzita z jego podczas, gdy Stefaniak był już zupełnie tylko na przesłankach logicznych i po­s~ę _trzy listy, krótkie, PO. pa~ę stów -·: własnej broni. Wszystkie strzały pozo- pijany - V.'awrzynkiewicz byt naj\.vy- niekąd poparte faktami - dające roz­
napisane ręką \Ya.wrzynk~ew1cza, w kto stałe oddane zostały z broni Wawrzyn- żej podchmielony. Wawrzynkicwicz je- wiązanie tej niezwyktej zagadki krymi-rych te? ost.atm ze~nał się '!- narzecz.c- kiewicza. szcze później posłał kolegę po wódkc; i nalnei. Wnioski te mogą zawierać pe-ną, z pizetozony~ 1 z rodziną. ~V }e- Ten stan rzeczy stworzył w sumie sam jej nie pit wne nieścisłości. Są one jednak najbar-t.!nyrn. z t~ch hstow. Wawrzynk1e.w1~z ZAGADKĘ KRYMINALNA W WIEI.- Kompletnie pijany Stefaniak nie mógł dziej prawdopodobne ze wszystkich moż wytaza się o ?tefan!ak.u, swyn: na3bl1z- KIM STYLU. strzelać. Nie mógł eh\ 1jJi ustać n3 no- lh\rych rozwiązań, jakie w tej sprawie zym koled~~ I przyJac1elu: „Gmę pr~ez Jak odtworzyć przebieg tej strasznej gach. Stefaniak wsparł się o stół i za- mógtyby się nastręczać. te~o łobuza .• • J:?aleJ dok!adne oględziny sceny. Kto do kogo strzelał i kto kogli snął momentalnie. Wtedy Wa :vrzvnkie Ostateczną tajemnicę tragedii na po-lokalu ;istahty, z.e strzalow było odda- zabił? Nad tą zagadką, jakby wyj<,'tą wicz, który już miał plan gotowy sterunku policji w Rudzie zabrali ze so-~ych s1~cJ;m, Kilk~. ku~ zos.tato wy~trze z powieści Wallaca, zastanawiały się strzałem w usta kole~i pozbawił go bą do grobu obaj zmarli i pochowani już ionych !~Z z POZYCJ! lezące] strzelaJące- najteższe glowy spośród naszych władz życia. koledzy do grobu. (gr) ;{O, gdyz kule utkwiły, Jub uderzyły w --..::__:.._· _ _...::.: _ _.:.__.:.. ____ .::._ ___________ _::_ ____ ----- - ---- ---------
tloł ściany na nieznaczną wy&okość md --· 

pbwgpi.erwszej chwili byto rzeczą jas- DZIS' DRU61 ETAP PRZEDWYBORCZY n4, że zabóicą był Steianiak. Najpewniej . · 
Stefaniak, zabit Wawrzynkiewicza. a po 
tern sam się zastrzelił. Miał jakoby ku 
temu powody, gdyi Wawrzynkiewicz 
zalecał się do żony Stefaniaka. którego 
byt ~ublokatorem, pił dużo tego wieczo­
ru dla · dodania sobie odwagi i niech} b-
1ie, gdy szedł do posterunku na służbę 

· niał już plan zgóry ułożony. List W.lw­
zynkiewicza zdawał się wskazywać na 

to. 7e przeczuwał coś złego i, że może 
nawet wręcz wiedział co go czek~~. 

Takie były pienvsze wersje. Jednak 
>statnlo 

. ~ar.cz SIĘ Z.1\UENIŁA DO GRUNTU. 
Zaczęły się badania ran, ich wlotu 

' wylotu; komisja sądowo • lekarsk~ po-

J~ '.nrJ new Jorkf · 
to cstatni przebój popularnego tygodnika 

bel~trystycznego 

Jo IJ~Iień Powieit" · 
J\\iłość, sport, świat milionerów i świat 
przt's!ępców, walka z gangsterami, upio-

rami Ameryki. , 

Nr. 50 C.T.P •• zawiera 
~ ca! ,Jść powieści „Upiory New Jorku", 

a nadto humor. rnzrywki umys!owe, 
iiill oupo\»·!rdzi na ank1e'te z nagrodami: 

I jlieie na~mh małleńnw" 
I
, Do "nabycia wszędzie. 

Cena egzemplarza 30 groszy. 

Mozemy sprawdzi'f spisy i zgłaszać listy kandydatów 
ł,ódź, 13 maj'.l. okręgu prowadzić agitację wyborczą , t. d. A jest to rzeczą bardzo ważną. Mie 

Gorączka przedwyborcza w Łodzi co jest połączone z wielkiemi trudnoś- liśmy już tyle smutnych doświadczeń 
wzmaga się coraz bardziej, Ałe rzecz ciami technicznemi. I dlatego poszcze- z poprzednimi zarządcami miasta, że te­
charakterystyczna: podczas gdy dawniej gólne komitety wyborcze wpadły na raz musimy być bardzo ostrożni i oddać 
przed wyborami do rady miejskiej już dowcipny pomysł. Nie prowadzą agita- swe głosy tylko na takich ludzi, do któ­
na miesiąc przed głosowaniem odbywa~ cji na wiecach publicznych. lecz wew- rych możemy mieć zaufanie, iż coś „ze­
ty się liczne wiece, rozdawano ulotk), nątrz organizacji 091z po domach pry- czywiście rzetelnego dla naszego miast:i 
!ozkl~jano afisz~ - tym razem jako~ I w~t!1ych .od:wiedza1ą mieszkania i uama uczymą. 
Jest cicho zup~lme. . . . • , , wia1a, ag1tu1ą.„ . . . . Dziś pełnomocnicy poszczególnych 

Tlun:aczł' się to tern, 1z dawmel Loclz . Ody zostan~ JUZ złozone wszy.stkie ·komitetów wyborczych zaczną składać stanO';''tła ,1eden . okręg wyborczy --1 hst~ .kandydatow, po~amy do w!adc.- listy kandydatów. Mają na to czasu 5 
obecn~e zas podzielona zo~tała n~ 10 mosci i:aszych czytelm~ó-w, kto staJe d~ dni, do czwartku włącznie. Wówczas okręgow. Tem samem nalezy w kazdym I wyborow, na kogo mozemy glosować I sytuacja wyborcza wyklaruje się już cal 

J lllilllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllll!llllllllllllllllllllfllllllllllllllll!llillllll!lllllillllllllllllll!llll!lllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllll' iikoiiwiiiciiie.iii(i)iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii--

· _ 1 ns pe k c;j O soniforno 
przeprowadzono b«:dzie W' zwiqzku 

· z upałami. 
Łódź. 13 maja. pieczeństwem rozpanoszenia się chorób 

(it) Jak się „Express" dowiaduje, w zabźnych na terenie Łodzi, władze sa-
zw1ązku z trwającemi upałami i niebez- nitarne postanowiły w ci,ągu bieżącego 

Wakacje szkolne 
jut zostały zarządzone przez 

kurator jum 
(it) W dniu wczorajszym inspektorat 

szkolny w Łodzi oraz dyrekcje szkół 
średnich otrzymały okótnik z kurator­
ium, w sprawie zako1iczenia roku szlrnl­
nego. W myśl okólnika wszystkie zajP,­
cia muszą się skończyć w szkołach w 
dniu 14 czerwca, 15 czerwca odbędzie 
się wydanie świadectw; a od 16-go już 
rozpoczynają się wakacje, które trwać 
będą do 20 sierpnia. 

tygodnia przeprowadzić bardzo skrupu­
latną inspekcję wszystkich miejsc sprze 
dażv napojów chłodzących, lodów itd., 
a niezależnie od tego wszystkich stu­
dzien. celem stwierdzenia czy woda w 
nich nadaje się do sooż.ycia. 

W wyniku tych lustracyj wydane zo­
staną zarządzenia o likwidacji nieodpo­
wiednich miejsc sprzedaży napojów 
chłodzących i w sprawie przeróbek tych 
studzien, z których woda zagraża zdro­
wotności publicznej. 

Pożądane inowacje 
w Ubezpieczalni Społecznej 

Lódż, 13 maja. 
(it) Jak się dowiadujemy, dyrekcja 

Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, ce­
lem uwzględnienia licznych prośb ubez­
pieczonych, postanowiła uprzystępnić 
wszystkim członkom pomoc lekarską 
przez połączenie . szeregu punktów le­
karskich. Tern samem . udostępni . się 
zgłoszenia do lekarza w ciągu całego 
dnia, a . nietylko w określonych , godzi­
nach. 

Reorganizacja przeprowadzona zo­
stała narazie w dzielnicy I i III. W ciągu 
bieżącego miesiąca przeprowadzi się na 
terenie całej Łodzi. Niezależnie od tego 
zmieniony zostanie system przyjmowa­
nia chorych, by nie musieli oni zbyt dłu­
go wyczekiwać w poczekalni, tracąc 
czas. 
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tu~.z.l~~ :·~ł~ó~iy~ ~.n.ie ,„bali sie· śmierci 
, Przeżył · cztery .tragiczne ~atastrofy, 
walczył ·w ciągu w1elu- lat ·na · najbardziej zagrotonvm odcinku frontu 

WOLNA TRYBUNA. 
.;.;....;.. .............................. --- ,, 

C:o mojq robii; 

dwie przyjaciółki 
w małej mieścinie 

i skoclył z. 4 pietra na bruk, nie ponoszac najmniejszego szwanku 

p ANI MIKA MARYLKA z ŁODZI. Drop Pa· 
ni, Gdynia ueczywlścle rozwija sie z dnia na 
dzieli l !est Jedynem miastem w Polsce, w któ· 
rem wre aorączkowa praca. Niemniej Jednak 
otrzymanie tam zaJecla jest bardzo trudne, a to 
ze względu na wielką Ilość osób, które do Gdy· 
ni zleżdżalą z całej niemal Rzeczypospolite!. 

(sib) W New Jorlkiu iz,marł obecnie Ja· I kilka ataków gazowych i mimo, iż wo· ub. stukd1 objechał on kulę ziemsk!ił . 3 Obecnie Gdynia, tak, lak 1 Inne miasta. posiada 
mes Crucik. Mimo, iż · zaigrnnicą nazwi· ·kół nieg~ padali pod huraganowym 011- razy dokoła, co n.a owe czasy było rze• dość znaczną liczbę bezrobotnyc,lt. w sezonie 
stko jeg-0 jest mało mM'le, w l{ra.<ju był on µiem totnierze - wy~h<>aził żyw i ca1y. czywi:ście wyczynem niezwykłym. - letnim w związku z napływem kurac!uszów pra 
jednak niezwytk.Le po.pulair.ny, · jaiko c:Źło· Nico.1.fa posiada~ wszystkie odznacze· UrwiUe przebył pieszo łub konno naj- ce szybcieJ może znaletć niewybredny meżczyz 
wiek, który nie bał stę śmierci. n.is. wojsikowe, jakie wc::góie znane są we b::r.rdzi~j niebez_pieczne d.tu~gle i ~usty· na, zajęty przy usługach na plażach, łódkach J 

Cruók n.a1eża.l do .nie1iiczmych ludzi, Francji i przyz.nawa.ne ~.ą wył<>,c~nie ~n nie, wtelOkrotnie dOS~awai !lłę do n1ewO· t. d. Trudnlel natomiast !est o zalecie biurowe. 
ktą.rzy wychódiziH cało' z n,aijwiększych br~wu:owe. wyiczyny„ ;o za:k?nczenm ii dzikusów, którzy skazywali ~o na ka· Z kobiet potrafią się w Gdyni w sezonie letnim 
niebezipieczeństw, mimo iż wo.kół nich dz~ałan WOj0llalych, .N1csde .wrocił ~o Pa rę śmierci - za każdym razem udawało utrzymać fryzlerkl I manikurzystkl, na które Jest 
giinely tysiiące ludzi. ryza. Gdy znalazł się na ultcy, nad1echa- mu się jednak uratować. Gdy wreszcie zawsze zapotrzebowanie. Jeżeli więc Pani posła 

;,Karjerę" siwą rozin.nczął Cruck od ło auto, po~ kt?rego _I~~ła~i znalazł nie- po powrocie do k,ra.ju, pos~anowił od.po· da umiejętność czesania, ondulacJI 1 manikiru, 
dr · · ·t-~ ustraszon-c zOtnterz sniterc cząć z podróży, "'°"tósł śmierć w pierw· po , óży „Titantc'tem". J.a1k wi;adomo, ' ' ·• y-- da sobie Pani w Gdyni w sezonie radę. W prze· · Rów~;i. t do hi-s1fn:·1i przes":ło nazwi· sze1' katastrofie kolejowej we Francji, Ja· statek tein zderzył stę z górą lodową i z d p clwnym razie nie radziłabym ryzykować I wy· 

kilkuset pasażerami pOS>zedł na dno, - sko Dumont d'Urwille Bvl to znany po- ka się wydarzyła w roku 1842 Po a. kładać plectlądze na dość kosztowną podróż. 
dróżnik '., aincuski. W p·ierwszei n. ołowie i ryżem. Cruck . zd~łał w c;iągu 6-oiu godzin utrzy Musi Pani Jeszcze wziąć pod uwagę, że Gdynia 

rn.~6 s.ię n'a powierzchni i został wreszcie WWW&ll!i& a• ww- NDP Jest bodaj Jednem z najdroższych miast. Dro· 

urat@Wany ·JM'zez :pewien statek ratOwni• oo· browolni•e odsi•edzi•=-ł 10 l=-t w w1·ez1·en1•u żyznę tę powoduje przedewszystklem nieZWY• czy, - Wkrótce wstą;pił Cruck do służ· U U kle wysoki czynsz mieszkaniowy w nowych 
by na p-okłaidzie jednego ze statków. ~ ·domach, które nadomiar w sezonie letnim są 
Na st~t~u. nastąpiła eksPJ<>zja; Kilkuset Ekscentryczny amerykanin wygrał 1 O tyslqcy funtów wykorzystywane dla przyJezdnych. Ponieważ 
!udzi J':.ginęło... Tylko ~ck wraz. z ~ilku ' stracił jednak. zdrowie I Cht:t! do tycia wkrótce na wybrzeżu roz.pocznle się sezon, Inż 
Jeszcze tawarzyszami,· uszedł z zyc1em. z·d ·t.: • . •. t. . . . h b l „., d wł i . 10 I 't teraz trwaJą przygotowania do przyJęcta kura· „ . , . • · awadoy się mo.g o, ze niema c y a . poJSC o ęz eD.la na a . 

1 Potem został Cruo~ w>s~~gaczem na n·a ś~rec-ie czfowieka:, który zgo'dził-by się . Pan przegra swoje 10 . tysięcy _ cluszów I przyjezdnych, zakładane są pens o· 
~lynn~· ~rOwcu ,;Lustt~ia. • Ok·ręt ten d$<'broiwoJ!l;!ie rla całko~i>tą izolację od uśmiechnął się amerykanin - 1Zdyż ja naty, kompletowany do nich personel 1 t. d. W 
1~'k wi~dio~o:,:st-01J1pe.d~ nte~cy W. cza I świ.afa na przeeiąg' 10 'lat. Czy.Z jaika,kol· Osobiście zgadzam się przepr<>wadzić ten związku z tym okresem przygotowa~ dobrze 
ste. '':o. Jnr sWlaterw~J· Wiele · o~ob iposzł~ I w_ ie'~ suma· n'i ,e.ni.ęd_.z.y mo.ż;e .w.-y na~rodzi, ć eksperyment,. byłoby umieścić ogłoszenie w piśmie, które Jest 
na dtno, ledrnak Cnick znów Się ~ra~O- zup:ełne' 'odok,bn'teJllte 00 1ud.zr..? Ekspery Lo·rd Cecil przyjął zakład, będąc czytane na calem wybrzeżu. Nie nalety zanled· 
w~ł. ~ .Pofem ~41.lczvt ~a f~c•c:. nte. me.nt ta,ki wydaje się niemożliwy, a jed· przekonany, że to tylko ża.rt ze stirony bywać żadnej okazJI, żadne! możliwości znale­
m!ec~l~ ~rzez .k~µta. lat 1. ~tmo, _ lz WO- nak pewien 01bywatel ameryh.ńsiki posta gościa. Amerykanin dotrzymał jednak zienia pracy, ale ryzykowanie większego wkła· 
k~ł ~1eg9, P',a~8:~ ~nterze, n.te zo.~tał n.a- n1owił go urzeczy\Vi,stnić. słowa. Zahraws.zy ze sobą książiki oraz du na podróż byłoby conalmnleJ lekkomyśl· 
wel ranny. Zaop-atrzony w licz;ne Hsty polecają- 'przybory do piisa.niia, przestąpił dobro· no§clą. 

, Zdrów i ca.ł-y w.r-ócił do k·raiju: Ohzy· ce, przybył cm przed jedenastu laty do wolnie celę więzienną. Nikogo nie widy- „BLONDYNKA" I „BRUNETKA" w GRY· 
mal wkrótce .pracę kucharza w Bufallo. A,n,glji. · Tu zetknął się on z wyhitnemi wał i d<>pierO po 10 latach Opuścił mury BOWIE. Drogie dziewczynki, Wasza obawa by· 
W drodze do tego mia1S1ta, nas~ąipiła ka- osohiisrl:ości.ami. Odbył ied111ocześn.ie dłuż więzienne. la zupełnie płonna. Żadna klasylikacJa I podział 
ta.&trO'la k0lejP:w._~, Wszyscy pasażerowie I szą rozmowę . z szefom więziennictwa w Wygrał wprawdzie zakład, ale będąc dla mnie nie lstnlelą. Odróżniam tylko ludzi do· 
pocią~u pomeśJ.i śmierć, tytko ·'Crucka Londynie, lordem Cecilem, poruiszając jeszcze młodzieńcem, liczył b<>wiem 33 brych 1 złych, ludzi nleszczęśllwych I zadowolo­
~dc~~o z_ pod ,sz~z,tków ~ag0nu, bez kwestję ,celOWOś~i wi~zienia, . . lata, ~ygląda~ po wyjściu na wOlnOść na nych z losu. Niestety, na świecie coraz mnleJ 
na.mnte3szego szwankul , · Dygrutatz·,,bW1erdz.1t rta zas1l'dz-ie do· zgrzybiałego starca. Jest ludzi tel ostatnie) kategorii. W dużeJ mierze 

·W roku 1927 usiłOwał €ruck Odebrać świadczenia, że kara d1Jugo:trwałej izolą· Ptzyznał się l<>rdowi Cecilowi, że trud Jest to nasza własna wina, albowiem nie potra-
sob1e życie, W tym celu skoctyt z wy· · cji od' ś.Wiała ji!!f barb~rżyńska i nawet no sC>bie wyobrazić większą dla człowie firny zodowałać się tem co nam przypadło. w 
sOkCJści 4 piętra, na. szczęście, jednak najwię.k'szy r. przestęipca nie ·z.a,sługuje na ka karę, jak Odseparowanie Od świata i udziale, a bierzemy stale przykłady z sąsiadów 
n1łd:~ch!'l9'""..au,to i belatni ~ąwe,t,y., i sa.1 tak <;.ii~ką ,lfę,,~1· ,J..qi.~u'411 ~~„ ~ ludz:i. • ł znat<>mtl:łl• 'do których właśnie w danym Jl!O• 
moMjca "iite Odniósł najmniejszego o)la- kto ~dtłł ~ię ~~i-śl:a6'Z1 ta , wiet~iim Dobrnwolńy więzień wrócił do Ame· menele los się bardzie! uśmiechnął. Wam Jed· 
leciien~a! , . . • .iS1karb~m iak woliaość.. Na z.aikoticzenie ryki, gdzi-e wkrótce z.marł. Dziesiędo· nak ._ole. drogie nie o to chod7.I, Poprostu młe· 
. . Ob~t"l\ie Cruck zmarł· tr'tt2ic;.fil • vłmierl .d~+~~f~ ~e11fl.~Ć~mi,. ii: ~gotow ' za-. •) letnia b:oJac_ia zru}now~ła całlkowi~ie je- szkaJąc w małe! mieścinie narzekacie na brak 

clą, _ W cz. as;ie p. rzeik. ra.ccz.ani: .. utk:„y., l~yc _ &lę o tysiąc-.funto-w, Z': zaden ~zł~· go zd;row1e i _przeobraZ1ła ~o w dziwak• i odpowlednleao towanystwa. Zgóry Jut zastrze· 
.f?Cłkn!łł się i up~dł, tracąc przyt<>mnośt. wiek nawet Zfl tę · sum,ę, nte zgod.z1 stę stron1ąceg? Od ludd, aracie sle, te obydwie nle opuszczacie rodzln-
Giowa jego zanurzyła się: w kałuży .~łę· · p. - . , , , ł • f kł nego grodu I nie macie możności w ten sposób 
bokie;j na 5 €e.nty.metrów 'i Cruck ufopH· rocas o p1ersc1en s YD-OBJ ilD"Br 'poznania Innych ludzi. To rzeozywlścle niezbyt się. - . , . li! U miła perspektywa. Nie znam dokładnie warun-

. Podobnym ,; w;y:br.ań~em l01Su", k.t6ry . ~ • f t I t 1. d .._ ń & I ków I trybu bela małego miasteczka, sądzę 
kpił sobie. ze śmłerei; był fran<:tiz, Fer.' ~ensoł;.JO eo ro n.o 8 o •.f;U ~~ se.,010 SKI~ Jednak, że I tam można znaletć towarzystwo, 
dynand Ntc<>lle. --:- Cztery lata spędził . fa) Jenny i ~olly .~osy, z.na~e pod n~J z mp~eiszyclt scene'k pa,rysik~ch, ta- Jeżeli się tylko umiejętnie do teao podejdzie. 
na froncie niemieckim pod dowódz+wem m~ainem ,.noll.v Sisters były damedaw- kich, ktore były dotychczas w pogar- Przypuszczam bowiem, pomlJaJąc Już organlza­
·!?eńernła Fayoilłe. Brał o.n udział w ·kilku na ies.zcze sensacją teatralną w Paryż,u dzie pięknych I roz.rywanych ta'1lceretk. cle o charakterze ąpotę.cznym lub sportowym, 
azie&~~du atakach na bagnety, przebył i wszyistkich v.;iększy1ch scen sitolic Bu- Jak siię j~dina;k o~azuje, przyjazd lstnlelą tam Jakieś kluby towarzyskie, kółka sa· 
€!...-;.~ . ropy 1 AmerY1k1. Dolly do Paryza me miał ndc wsp6lnego mokształcenlowe t t. d., które od czasu do cza· 1;~~~7...r- „Dolly Sisters" dzJerżyły prym na z jej karjeirą airtystycz.ną. DoJ1Jy przy- su unądzaJą wspólne wieczorki, tańcówkł, ma· 

·' · scenach teatrów rewjowyich i variete· jechała mianowicie na swój wielki pro- Jówkl I t. d. Wystarczyłoby zatem dostać się 
Przed dwoma laty „Dolly Sis,ters" wy- ces, który wywołał sensacie w sferach do któregoś z takkh kółek. 
jechały 2 PairY'ża i odtąd ntie występo- teatralnych Par.via. Jesteście we dwie, dobre przyJaclółkl 1 raź· 
wały j1u\Ż w stoHcy mrdsekwańskiej. - „DoHy Sisters" znooe były ze swego nie! Wam bedzle razem wziąć się do Jaklelś pra 
Obecnie prasa parys'ka donosi o wystę- pokaźnegio majątku, który lokowały we 
pie jednej ze sióstr, mia.'Ilowicie Jeniny wspaniałych klejnotach. Obie siostry cy Stwórzcie same Jakieś kółko towarzyskie, 

!1111111Hl!!l!lllllllHl!ll[INllllJ!lll!lllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!llllllllll!1 Doliły, która występqwać będz1ie na jed- posiadały talk wiele kosztowności, że które prócz celów rozrywkowych miałoby Jakiś 
głębsty podkład. PrzyJemne z pożytecznem da· 

śimiało mogły konkurowat z na/Wi(fksze- le sł~ nieraz świetnie połączyć 1 wspaniałe po-w trum, n•ie · op'u· śc·i· ł s··ie w głeb•iny mo· rsk•ie ~~m~~1o~~bi~~:~~~oś~f t~~ffane~~{~ godzić. Załóżcie kółko, które ze skromnych skła dek członkowskich pozwoliłoby sobie na rozto-
. płacić we FrancH podatek „luksusowy", czenle· opieki.„ nad ubogleml dziećmi, lub slero-

ŚO tys„, pas~ter6w ·~ks,uso~ego jachtu przyglądało Sit: nlesamo- ~)gh '~g~~~r~~ leżało w zamiarach pięk· taml naprzyklad. Biednych, opuszczonych ma· 
. · · · ·witym prodiJkc)om białego fakira Jen.JU'Y DO'l1y w rdlru 1928 w czasie ledstw nie zabraknie naw'et w niewielkim Gry-

' · bowle, 
.,; · ·fsib) Settis.a:cją dniia ·w Los Angeles by· wał się fa.kiir, w zakładach Mihlandia wy· ~0?~tu w Cannes kupiła wspaniały pier- Jedna rzecz, któreJ nie poskąpił nam los -
·cy ".t>$·ta;tn.le · występy fakira, Jacka Da. kona.na zootała trumna, sp<>rządzona z scien brylantowy za zawrotna, kwote to nędza. Motna lei Jednak 1 trzeba zapobiec • 
. wenpOrt •. Jak · już wskruzuie samo nazwi· grubej stali, OdpOrnej na wysokie ciśnie· fZterech. milionów fra~ków. P?datek, w wolnych chwilach, wieczorami, zbierzcie się 
s.ko, nie je.Sit to żaden h1inidlus, ,lecz przeµ nie i za<>patrzona w hermetyczne zamk· tdÓfY Whnna była opła,cić, ~!l°°51t SOO w wlększem kółku I szyicie sukienki dla bled­
st,a-~icjel - }:>iiąił~ rasy. Spędlziił oin kijka nięcie. tyszecy frankólY• Te pół mihona fran- nych dzieci, urządzaicle pikniki i przedstaw!e-
ki:t w' 1hd7.irch i' tam na1Uczył się ro.zttna· Staitki zaikotwicz<>n.o, poczem przy· ków, postain?~~:ła sobie Jenny Dolly nla amatorskie dla zasilenia funduszów. z cza· 
~tych sztu<:zeilc. Stł\jp~óno clio wykonania eikspea-ymenrtu. „zaoszczędzić • . . . ~em, Jak rozwinie się wasze samarytańskie kół· 
, · , Dawenipsirt pC>siada · siLną wolę · i bez · Fakiir sam . z.aipad~ w stan ka.ta.lepsii, po· · W ~m celu prosiita ~a }'l!brl~ra 0 ko, będ7.lecle mogły nawet zapraszać kogoś z 
tntjcLności ,, "Wykon-ywa rozmMte mairte cżem został utożony w trumnfo i zamknię I przesłanie kosztowengo DI.ersciema do większego miasta na odczyty 1 występy, urzą­
szituczki faki:rów, a wd,ęc w.pada w stan ty. Tr.umnę przykoc1zoo-0 do. długie.go LondY'Ili\l. qo Londiynu wYJechał sekre- diane na cel dobroczynny. w poczuciu dobrze 

:kątale?sii, st~pa po · potłucronęm szkle. łańcucha i p<>częto Ją na żóraWJu Opusz- tarz ta'1lceTk1, który podjął, silę, na po~e- ~pełnionego obowiązku czlowleczedstwa, nie od 
'pi.zeilduwa się w rozmaiiitych 1 mięjo&Cąic\1 czać w głębinę. c:nte swei chileb?dawczł1111• przywl~zie- czulecle nudy 1 pustki codziennego życia. Każ· 
szip~Lkami f t. <l. . . , . . Równ(1<.:: 1 ·~.nie z t:n1mną l'l'pus.:czał ~i~ ma pokryJomu pierścienia. do Pary za. . da chwila życia wypełniona troską„. o Innych, 
. . Duże zacieJtąwienie , wywoł~y j~go w głębiinę nuirek, , ce~e~ siprawdi~equa,I Sekretar~owi ~dl!lO SU( wprowadzić napełna nas wlelklem zadowoleniem 1 szczęśll~ ·po:pi;sy, .po-le:glliJą<:e na l?°grzeban.tu fakira czy trumna rzeczywiści~ . opadnie na 1v blad cel'!ików i IJ.lerścien .znal_azl si~ wośclą. A zatem Szczęść Botel-
w Zlem1 na przeciąg kilku godzin. znaczną głębo.kC>ść. RozWlJl'lęto 100 me· I we Francji. W m1ęd'zyczas1~ Jedtnak, 1 P'ónfowa,ż żinailai:ził-0 się jednak wi<e!u trów łańcucha, poczem żóraw zatrzyma· I ws!lmtek kryzysu, cena oierścaenia spa- -
sceptyków, posfamowH Dawenporl wy· no. Po trzech . godz:ina<eh żór-aw wyciąg-: dła do S'Ullt1Y 1.600,000 firainków. Od tej 

·fco:riać ten ekspeirym'.enit ~naczej, nitż zwy riięfo i ortworzono trumnę. 'kwoty wyznaczono jej podiafok wrnz z [ ~~~ I ' • • ~ o ~ 1 
kle. z pOrtu w LOs Angeles wyjechało J Lażało w niej zimne ciało fakira. 'odsetkaimi za zwłokę F karami. Do roz- l'ł l 'ł nr !Ul 
kilka' statków pasaż'enkich, na pokładzie I LekaTze stwierdz-iili braik. oddechu i prawy sądowej jednak nie doszło, a,Jho-l t;j ~ 
których znalazło się 80.000 w1dz6w. Na 1 hrak pulsu. Mimo takie.~o s.tanu, po póf · wiem Jenny Dolly, dobrowol1nie ufożyfa • • • • 
l~ksus·owym , ja<:h<:ie, n,a,l~żącym dio ""'.fol-

1
1 godi?>iinnym. ?1aiSa·żu, b~ały faiki.r odzyiskał si~ z władzami i podatek obiecała zapla· fYIFWł!Wł!Wl!wUwliWIFWllWlr-łFWllVllWllW!!Wlf; 

kie.go przlemysłowca, M1t1imd1a, zn.a,do· przytomnosc. lczt. . &MILWJL.:.n.-.H.&All.WJLW..11.w.n..;.11„-.JLWJLWJLWJL••n••.1i. 
! . . 
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• roz1 nam . d . ' 1n1euro zaJ. 
Nienormalne upały w maju spaliły tr_a,wę .na p~la~h. . 

1 
· · • f 

Zboża się kłoszą. , , Inwazja owaaow 1 gąs1en1c. 1}-aJJ.cr. Tu. ~tr··· 
Lódt, 13 maja. f ści. zupefnie nienaturalne dla miesiąca I pane są formalnie gąsienicami. Na Ale· 

Przed dwoma tygodniami sygnałi· . maja. Spada poziom wody, c·o zazwy· .

1 

jach Kościuszki spotyka sie drzewka PROGRAM ROtGLOśNI ,t,oozK1EJ zowaliśmy nadzwyczajny urodzaj w czaj zdarza S{ę d.np!ero w 1ioci1 ·tub sler całkowicie bez liści, które zostaty zż a1' ! NIED~E\:~1~~.013a:~~~914 r. tym roku. Wczesne lato sprzyjało w Pniu, a powierzchnia ziemi ieE-t tak PO•, te przez gąsieni:e. 9.00-MSi Sygnał cza.su 1 Pleśń „Kiedy Mn· poważnym stopniu rozwojowi zboża, p~Irnna, że zagraża to w dużvm stopniu I Wczoraj Jui została podieta akcja ne w6't11fą zorze". 9.o5-i-9.2s: Gimna.9tyka. 9,25 iara:yn, owoców. Przepowiadano, iż zbiorom. ratownicza. Specjalni funkcłonariusze -9.35: Muzyka z: płyt. 9.35-9.40: Dziennik po-tak w.spaniałych plonów jakie nam Silnie o·perujące s!o. ńce spaliło tra- plantacyl mielsklch prLeorowad7.afą O• ranny. 9.ł0-9.5~: .Muiyka z płyt. · 9,55-10.00~ b. · k · • Chwil·ka gos~d.air.sotwa dorno-wego. 10.00-11.57. przyniesie 1ezący ro Jui nie mieliś- wę na polach, wskutek czesi:o okazał czyszczenie drzew z gąsiemc nrzy PO• Trainsm,:tSoja Nabożeńs•twa z p 0,z.n.ainia. Po N«ho-my. dawno„ się brak· paszy. Zdarzały sie nawet wy mocy stromlenł wody t · dłUl.!lch tyk. żeń.sitwie muzyka religijna z płyi. H.57-12 os. Ale' gdy upały zaczęły się przecią- padki; gdy· rolnicy zasiewali . oaszę po Gorsze jest jednak to. iż takie same Syg=iał cza'>u z Warszawy. Hejnał z Kra.kowia. gać i t·d dłuższego czasu kroola desz-: raz wtóry, by móc wyżvw1··ć . bydto. chmary gąsienic obsiadtv. drzewa owo 12·05-12·10: Odczytattie programu na. dtień hie· ~ący, 12.10-12.151 Wfadomośel meteorolog!.czne czu nie spadła z nieba ~ to. co było Zboża już się kłoszą, wobec czego w cowe i jeśli natychmiast nie bedzie pod 12.15-14.oo. Porane.k miwiy<::zny z FJlhamionii zjawiskiem dodatniem. stało się roku bieżącym będziemy mieli conaj- jęta akcja ratownicza, mogą przepaść W mz.aw-ski~j. Wvkonaiwcy1 ork<ieeotra fidha-rn:o· wręcz smutnem. W chwili obecnej sto- mniej o miesi-ie wcześnieJsze żniwa. A owoce. r.tezin.a Pod dyr. Eugert.jus.za D~iewulskiego, Ja„ Ś . ą d~a Henner·t (śpiew) i p1'bf. Leop<>l<I Dwoca-imy przed tilożliwo etą nieurodz:iju. ponieważ ziemia jest wyschnieta, więc Jednem słowem nienaturalne upały kow;.ki (skrzypce). w pm:rwie: prot &oman Jest ciekawą rzeczą, że w zeszłym ro- i zboża są mizerne. w maju, które początkowo wvw'otały Ch<>jtla::~f wygł; prelekc1ę P• t. „J·a•k pow$,tała ku tnieliśmy stabe wiatry wskutek zi- Nadomiar złego upały soowodowa- wiele radości, stają się obecnie coraz muzyka 14,00-14.15. Od11i'Yt P· t. NCJ1W<i~·ie,ny mna i zbyt ulewnych deszczów, a w hr łnwazJ'ę szkodliwych owadów 1 nie- bardzieJ· niebezpieczne. Jeśli w 11a1'bliż tellltmyik !S1Zokqlny - "''Ygł. ctr. w.;tha-lm Fa-Lleik. -• J , • H.15.-t4JO. Muiyka z płyt. 14.30-JS.QO. Mu. tym roku grozi nam to samo wskutek bywałą llosć gąstemc na dr-zewach o- szym czasie nie będziemv mieli d~sz- zyka po,pulsrrlo!t i płyit. t5.00~1s.20. Moti.tyk.a z nadmiernych upałów. j wocowych · I zwykłych. W vsta rczy czów, urodzaj tegoroczny stoi pod zna 11łyl. _ 1s.20-16.00. Kortcerl zMpołu famz.owego Ze wszystkich .miasteczek i wsi wo 1 przespacerować się ulicami Łodzi i kiem zapytania. (i) A
16rl0<{ad:i 16Fl3<a.t.o. P dl _,_, . Sł h •~ ·'-. · ód t tód k' d h d .· I • Ć d • . 1-- . 1. ro~ram a <W11'6C11 11<: ow.,.„o JC w z wa t z 1ego na c o zą \\ie- przyJrze rzewkom ultcznvm. Obsy- Ma-rii Dynoow.skiej p. f. „flis n& kyjeru" 

Nl·esum~enny 1~nkasent'" 1· wo1·az· er 1::~~,$„~;,~:~.:e~: = f'.: .' 
1

17.00-17.15. Pogadatt.k.a p. t, .10 u1D1eiętnckl ;!; czyn1eniia za.kupów" - wygr. Zofia Sered-
'" ni<:ka 

Poszkodował firmę łódzką na 16 tys. złotych 11· 1i~~~~: ~~~aw!~~brlci~~)":~ml1.hR: 
pt>.d dyr. MieT'czyńs.k.iego, kwartei woh•!111y . Łódź, 13 maja. I trzymat sobie, oświadczając w zupe!- wierzy! około 16 tysięcy złotych. !' oJ tt~ hri.sitltnhnt•:lne . Do władz prokuratorskich wplynę-, niości mu ufającym pracodawcom, że Sprawy tego rodzaju byłv w Łodzi I 8· ; s;t;ni~·~c_0;~1fu/si!·nk~~i~~~.rTras: Io zameldowanie o poważnem naduży- ten lub ów kupiec nie zapłacił jeszcze. wręcz nieznane. Dziś - należa wpraw z Wi.ln.a. · ciu, jakiego na szkodę fabryki chustek· Prowadząc dokładne notatki co i kie- dzic do rzadkości - jednak kilkakrot- 18.40-19.00. Rcóta! forfepia.~wy Heknv Cy-

A: A. Pias~o:wski w Ło~zi, .or~~ ?li~Y dy od kogo zainka~o~af i .iak to inka- I nie na ra :vie ~skarżo?ych ~a~u okr,ę~o 19.00 Wi~~J5~· Odczytanie programu rta dzień na• P1otrkowsk1e1 62, dopuśc1t s1e .iei mka- sr. ukrył - potrafił niesumicnnv inka-1 wego zasiadali ludzie wmn1 własme s-tępny. sent i przedstawiciel - Wolf Minc· sent ;>rzez dwa długie lata tak dale.::e tego samego przestępstwa. Jakie obec- 19.05-19.10: Wiadomoki &portowe. macher. w p::>le wywieść kierowników firmy A. nie zarzuca prokuratura Mincmachero- 1 ~'. 10-l9.30: Rozl!1a.vtośd, . M. h • 1! ł t t · A p· t- k' · ( ) I 9.Zo--19.45: Rad1c>łygodnfk dla tnło<iz1ety p, t, incmac er, zam1eszl\a Y os a nio . JaS,nOWS 1, ze w sumie SD,rzenie- wi. gr „Co 9 i„ dtieie na świecie" w <>pracowaniu w Warszawie przy ul. Sosnowej 4, od Brun:> Winawera 

Ac~tep~echk latk~opdróżowdatl .dla firmy A. Jak są zatru·dnieni• robotni•cy sezonow•i t9.4~ 6d~t~: Repett•jar tcatr6w· 1 komunikaty .. 1as ow~ 1. .rzez uzszv czas wy l 19.50_ 19.si: „My~ll wy-brsae". w1ązywał Się Mincmacher ze. Swych . • 19.52..- 20 35. Koncert muzyki· leokklej. Wykon.aw• obowi~zk6w najeżyc}~. Za.ią~a„'lt'b~~ne Wgjośnienie zor~cą·du • l'lfejs 'Gil<:'l~g'.io · cy_: .o~r.:~si~a P. R. Poi;! dyr .. sta~,:s'a·li'l Na~ przezen sumy wpływały do kasv firmy . , . . wio.a i Zof1:i Tcrne (p1oonk1}. 
k 1 i b t 1 nk• d h d ·ł Qtrzyma1i§~y list następaj_ący: w przedsiębiorstwach p. n. ,,Kanali- 111.35-20.so. „Na r •rzedipo·rotu Bl\~kieg~ W&cho-·rUnb_ tua 11 e, ? s a u 1 na 0 il Blity kW ·v -W~iw'iązk:u z ·artykufem· p.i t. „Sezo- z:icje 1 wodociąRi'' - 1720· r(j\,otników,1 .,,., du" - wW. Walen~1t Hartkig. 1r1~don). ry Ie norma nym.· nowcy błagają o pomcc", zawartvm w w Odd · 1 D og w W ' · ł Bu •v.50-noo. ·· a wesołei .wowt; lei a·li' Sumienność Mincmachera ziedpata Nr. 12'"' z 'dnt'a 10 -a·i·a t. b., pr"'sz'ę Re· d . t · zta 0 

75r1 ° bymt 'k .vaZla u • n.00-22.10. DzirnniJc wieczorny. t t • tk •t i . , .,, Ul , • V ·OWll!C wa - ro o m ow, 22.10-22,25, w:.soomcśC'i sp«towo ze wtzys\,ldl'h mu os a mo c.a . owi e za:-1 anie praco- dakcję o zamieszczenie p.oniż~zego wy- w Wydziale Plantacyj Miejskich - ro~łofoi P. R. dawców, totez firma powierzała mu co jdnienia: . . 338 robotników Z2.2S-23.(l{I: Muzyka tnneczna z kaw. „Ga~tro. 
razhpow

1 
a~nieśjćszych k!i1ent~~· dod kkt~- „Zarząd Miefski tatrudinia robotni- Zarząd Miej~ki dąży do Łego1 ażeby 23.:d.~.~5: Wiadomości meteorlool(iczne dla r~c na ~zno :VYnos1 a n1e.1e no ro - .ków sezonowych w takiej liczbie, na ja- zatrudnić tych robotników, kiorny już komun:btJii lo!nlczci 1 kom. policyjny nie P? kilka tys1ę9y zlotvc~. I z t~ch ką przedew8zystkfem pozwalają posia- pracowali w ubiegłych latach, w tem slę 23.05-23.30i D. c. muzyki tan. z „Ga$lronnmii". obo~1ą~ków wyw.tązywał Sie woJazer dane środki finansowej kontyngent za- j jednak wiąże siprawa uzys.kania nie;rbęd nal~z~~l~· _ . , • , . tern zatrudnionych zarówno w latach u- 1 nych na ten cel dodatkowych funidu· OZl~ Sł'J JCtf AMY: J:lK.1ez oyto zd,11 m1,enie f1rmv, gdy biorfłych, 1'ak i w roku bieżącym W róż· .nów,· "-" razie uzyskania tych funduszów tlS.oO. MED.JOLA.N. 'S'.b Pr:ze:tt.:art:Mia" - r.-~-d ' f k d „„ '' ra Verdiefo. (Tr. z teatru Mfef~!tl:?~o w~ ostatn10 wysze ł na Jaw a t z awało nych .okresach sezonu byt i jest zmien· obecny stan zatrudnienia niewątpliwie Florencfll by się niemożliwy. Oto jeden 7. kupców ny. wzrośnie. 11.20. MOSKWA (Stalin). ,,Carmen" - c~cra zagądnięty na miejscu w Łodzi. czemu W połowie maja ubiegłego roku było Co zaś dotyczy zatrudnia,niia robotni~ 

7 3 
BiDta. J~~-i_y Te=µru i Włellde=~t!f„ t. nie wykupił partji · towaru. wystanei zatrudnionych w p·rzedsiębio,rs•twic p. ków z pośród b. więźniów politycznych 1 • Odia ~;:k~n·ro · 1 ~?Sp ee wen~w - ~i:l!c-doń za zaliczeniem, oświadczył, że to- n. 11Kaaializacja i Wodociągi" 114 robot- i inwaliidów wojennych, to z.az111aczyć na, tg.JO. LONDYN REG. Koncert ko::n:-,.,~7 ::-z-zl:l war ten wykupił już naza.iutrz po o- n.iJków, · lezy, że przy a.nigażowa.niu do !)racy przy I Oskara Strau11•. · · trzymaniu zawiadomienia od Mincma- w Oddziafo Drogowym Wydziału Bu I znawane im jest pierw6zeństwo przed 20.00. WIED~N. „Jabu.lta" - operctkn Jcrrn h · · d M' h d ' t 14 b tn'k · · · '- t 'k · ' Z Straussa, c era, ze partia na eszta. mcmac er ·C>w.a.1c wa -:- ro o 1 ~w, • . . 1~nym1 roiuo m . a~1 se~onowymt. a• zo.uo. PRAGA. Festival Snietaav. . zawi·adomit zaś firmę, że towar sprze- w Wyd,z1ale Plantacy:i M1e;sk1ch rew.no w przedsięb1orstw1e -p. n. „Kama· zo.30_ STRASBURG. „Joanna d•Arc" - dri:m::t dał komu innemu. 201 robotni1ków. . . lizacja i Wodociąiti" i· w Oddziale Drogo htslorycznv E. de VcrneJcula. . 

R.ó ' · • · z'e W okresie "a§ ~a.•wię'·sze«o na.%le· wym Wydziału BudoW111ictwa pracu1'e 20,30. SOTTENS. ,itucla : Lammcrir.l'l:iru' -wnoczesme wysz10 na JaW, , • ~ , • . . , .r. ~ • - • • • , • • • • opera Donizettiel!o. , , . M.incmacher przez zgóra dwa Jata U• nri.ą rO'b.ót, mianow1c1e w pazdZ!1erniku JUZ pokazina l1czha omawianych wyze1 20.30. KOLONJA. ,Ncd:::l1 w Granidzic" _ 0 • prawial systematyczn~ nadużvcia na ub. r. praco".Vał.o: • • . o~ób. Robotnicy ci.' ze wz~~ędów .mp-~ł pera romantyczna I~routzera . .:,zkodę firmy Zainkasowane sumy za- w przeds1ęb1o~·stwach m1c1~kich p. n. me zresztą zrozum1atych, nte pos1ada1ą 120,55. RZYM. ,,Maskota r - operetka Au:.bn:i. ~ • „Ka.nalLzacja· i Wodociągi" - 1930 robot dostatec~ej zdolności do pracy fizycz· ł · _ ..... 
rtik6w, · . . I nej i z t.e~o powo~u kierownictwo wyżej I Dgzur~ mil ~.(!e · ~, Dokad nó•'" 11111„zorem' w Odctmale Drogowym. Wydziału Bu wsipommamych dział6w pracy ma pewne Dziś w nocy dytu·ruiq n.ai!lłępUJ~C:e apteki: -'· "' 1Qll W IO I downfotwa ....... 1340 robotników.. I trudności, jeżeli chodzi o na1eiyte pro- ,A. Dam~e;r,owe.j . (Z.gie·Mka 57) W. Gri;!'izko•.,.s·)dc-TEATR MlE.JSKI: - Dziś o godz. 4-ei po poi. w Wydz.fale Plantac..m Mie1'skioh - wa . ..lze.nie rob6t", , 'go. 0 1 L1oS1ŁOl!>a,cla 151, Suk.c._ S. <;Jotferna (Pi~s:i""· · . ,., ~ K • R .J sk1e~o 54)„ J. Chądzyńsk1e1 (P1otrkow~ka ll"-'i), - .. firma" i o godzinie 8.45 wleczor~m - 338 robotmkow. <m11sarz ząuowy R. Remb>eliiń.tk.ieJ!Q (Andne)a 28), A. Szymań-„Rodzina" t Jaraczem i Modzelew1Ju, • Obe~„.1'e pracu1'e•. Inż. Wacław W""'-wódzkł. • s.kle."o (Prze·d.z.ailniana 75). 'PEA'tR POPULARNY {O~rodowa 18): - Dziś "'" -"' s „ o ~od.z. 4,30 i o 8,30 wiec.z. - „Bairon Kim111el" 

premJera . 
TEATR ROZMAITOśCI (Cegłelnfam.a 27) ~-. A f t B d · 
~~~;;,;:,K:~,f.L~·::.:·· era ero yczna w y gos~czy 
~g~~; = ::2:::-;;r;.~a~;:"Anmenkow''. Właścłcłel składu tapicerskiego ł biuralista deprawowali młode 
P.tfJ~~!!: :-N~!j~~~r\~~h~kowi• 1 Fantom11_ dziewczęta. Ofiary zwyrodnialców zeznają w charakterze świadków 
1~0RSO: - „Tunel" Bydgosa;cz. 13 maja. biuralista I 34-letnla Rozalia Spacje-I wy, pozostawiając jedynie na sali dzien PR~~S.WIOSNIE: - "Wielka Ksieżna Aleksan.- (sm) Trybunat karny tut. Sądu O- rowa. nlkarzy. 
sto~C:i:: - n „WYsI>a D-ra Morea". 2) „Ha- kręgowego rozpatrywał głośna swego Obaj m~iczyźni oskarżeni są o do- Ponieważ zaszła Potrzeba oonoyvne ·na!d lovd'"· · · czasu sprawę wykrycia gniazda roz- puszczanie się czynów nlerzadnycb z go zbadania niektórych szc.zegółów, 'RAKTf."T A:. - „Hrabina Monte-Christo". pusty w Bydgoszczy przy ut. Długłef, małoetnleml dzlewcżynkaml. zaś Spa- więc sąd po częściov:::m przeprowadze SZTUKA: - „Ulica". ół k'lk j p d ·u . d ł j d 16 b PALACE: - „Csihi". o czem donosiliśmy szczeg owo 1 a cerowa o pomoc rzy spę zam n1u r ::prawy o roczy a o . m. METRO: - „Wrogowie małtedstwa'' z P'.Jiip miesięcy temu. płodu. 

Flanem. w 1 • 1„ „ t F'•1p • Bohaterami ponurej i ohydnej spra- Ofównymi świadkami oskar~enia są J' DRIA· _ "rogow1e ma „eus wa z r 1 
• • fi d · J 6 · • ' • · FI · m · wy którzy zasiedli na ławie oskarzo- o ary zwyro nia c w a m1anow1c1e. o~w~AeTÓWY: - 1) „Wyspa zatraconych I ny~h są 47-letni Alojzy Szymański, I 14-tetnia Janina K. i 12-letnta Lucia s. I dusz". Z) -D.Rvcerze mroku". · W właściciel składu l war~ztatu tapicersko 7.e wzglc;d11 na drastyczne momenty 

I. Pw~· prot'. i~~ld~~l~~E~~ZA: - ;vsta- stolarskiego, 44-letni Wołcicch tl!11!u, spra1.vy, sąd wykluczył Jawność rozpra • 



H11b11i·deiekfgw i ielio pies Nedor. 

<sl li\\I 
Z cukierenki paristwa Torcik 
Ciastka giną niemal co dnia. 
Deserowe I drożdżowe 
Nawet z kremem ••• Co za zbrodnia! 

. 

A detektyw ze swym pieskiem 
Kroczy raźno po ulicy 
(Widać los ich tutaj przywiódł, 

Prawda, miil Czytelnicy?) 

W .. Expressie" wczorajszyro wydru...: napis,:· druk oraz adnotację „Konkurs 
kowany został ostatni skrawek z po- Expressu". Pozatem na kopercie należy 
przedn1iej se·rH rnmu „Kubuś-detektyw i na·lepić znaczek pocztowy za 5 groszy . 
!ego pies Medor". Czytelnky z siedmiu Czytelnicy z Łodz,( Krakowa. Katowi'c, 
skrawków mają ułożyć całość - podo- Poznania, W~lna. Lublina, Gdyni r Kali­
o:znę stworzeniia. które kradło miodek !'Za mogą złożyć wycinankę bezpośred­
z piwnicy obeżysty. .nio w oddzfałach „Expressu", przez co 

Wycinankę nalepioną na kartkę pa- zaoszczędzą sobie kosztu z.nacz.ka pocz­
nieru natJeży nadesłać do dn. 18-go ma- towego. 
ia b. r. w następujący sposób: Dziś .. Express" rozpoczyna dmk no-

Na kopercie Czytel1nicy UJtnieszczą wej ser.ii sensacyjnego filmu z nagroda-

Chcąc dla pieska kupić ciastka 
Za to, że mu służy wiernie. 
Rzekł detektyw: „Chodź. Medorze. 
Odwiedzimy te cukiernie!„ 

„Pan iest chyba Sherłok Holmes,. 
Albo może inny Wallace, 
Więc usilnie pana pros.~e. 
Byś złodzieja ciastek znalazł!" 

(Dalszy · cjąi;t jutro) • 

• , 

mi p. t. „Kubuś-detektyw i jeg-o pies Me- wskazany ad.res i we właściwym termi­
dor". W dzisiejszych i'lustracjach w. n.ie (do 18 maja b. r.) rozdzielony zosta­
..:zwartym obraz.Im u g-óry Czytelnicy nie szereg nagród. a mianowicie: 
znajdą skrawek. który wytną i zacho- 1 agroda - 20 złotych. 
wają do czasu zakończenia obecne.i serii. 5 nagród po 10 złotY'Ch. 
t. j. przez siedem dni. Po siedmi·u dniach 10 nagród po 5 złotych 
z siedmiu skrawków Czytelnkv uło:l.ą oraz szereg nagród w postaci naszych · 
całość - postać osoby. która odegra w roczytnych tygodników. 
treści filmu główną rolę. Listę nagrndzonvch z przedostatniej 

Między tych Czvtelnik6w. którzy serji filmu drukujemy . na stronicy 5-ej 
trafnie ufo7~ wycinankę i prześlą ja pod „ ... llJBI._„„„„„ ... 

·Sensacyjny oroces o m~rderstwo Góralka spłont:ła żywcem 
toczyć się będzie jutro w Grodnie podczas ratowania zagrożonego pożarem dobytku 

Grodno. 13 maja. I było prowadzone w trybie doraźnym i z~1<opa1~e. 13 maja. 1 że cały dom stoi już w pł0mieniach, 
Jutro odbędzie się w sadzie okrę- · na 14-go marca była wvznaczona roz- (kr) _ We wsi Murdzasichla, znan~j ; wbie~ła ~o ~ę.trza. . . • . 

go wym '?' Grodnie sensacyj~v. pr.oces I prawa doraźn~ '?' .sądzie okręgowym. powszechnie pod nazwą Jaszczurówki, ; W teJ ch'Ylb zawa~tł stę dach 1 ~Ie­
m.-ca wsi Bu?ry pow. grodz1ensk1ego,, W przeddz1en Jednak rozprawy p, wybuchł wcwraj niezwykle gr<>źny po- : szczęsna ~ob1eta - .ob1ę~a '!-wszystkich 
P10t.~a Wagosia, lat 26, oskarżonego o prok. Wyszkowski wycofał sorawe ce- żar, który w ciągu krótkiego czasu objął 1 strOn ogniem - spallł.a się zyw':em 
zaboJstwo na tle polttycznem 23-letnie-l lem uzupełnienia dochodzenia. Należy dom mieszkalny, stodołę i stainię miesz- i Wszystkie pudynk1 Budz:owe1 spło.nę­
go Piotra Syrelewicza •. b. członka cen-1 przytem zaznaczyć, że w tvm samym kanki tej wsi, 40.-letniej Anny Budzowei. 1 ły doszczętnie wraz ~ inwen~arz.e1;11 m~rt 
tralnego komitetu Związku Młodzieży tygodniu ' s(fdy doraźne :cnstalv wogóle Nieszczęsna kobieta, widząc, iż cały I wym oraz 2 krowami, 2 kon1am1 1 2 et~· 
Komunistycznej powiatu 2rodzieńskie-t zniesione przez Radę Ministrów. jei majątek znajduje s1ię w niebez'Pie-j lętami. - Prze-prowadzone dochodzema 
go, oraz o postrzeleniem-ca sasiednieil . Oskarżonego broni P. adw. firsten-,czeństwie, wpadła w skrain' roZll>~c~ i(wykazały, że przy~zyną pożaru była wa .. 
wsi Ręsczany, Wł. Kasłdewicza. I berg. poczęła ratoWać dobytek, nte zwaza1ąc dhwa budowa komma. · 

Dochodzenie przeciwko Wa~0-siowt' • . . . T • , na niebezpiecz~ństwa. -,Nie bacząq na to, ·· _ ..,...,,... U.ł • ..,ł .J •' Jj •I .,.,....,. 

.... 1:1mllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllll!llllllllllllllllMllllf@fff111111f11111fillllllffilillillllllillllllll1111111111111fflllilP: ~ przekonała Celi~a. znał na wvlot swo- która, zostawiwszy dziecko pod opieką· 
:::!"'. • • • =... ich kliientów. Nie, w ,.Rakiecie" po- sąsiadki, rwała się teraz do niego stę- „ 

Kocham mnie ZaWSZe -- ~~~j~:e~r~~ 0 ;;~be~h b~łak0~~!~~r~~: skn~nRyiśs~:n~0~;rost w oczach. -
= ::; ] __ znosić pijackie zaczepki i ordynarne Celina zaniosła go do lekarza i tu · 
=:: Sensacyjna powieś~ współczesna. -·„::::::::::::-„. Napisał Andrzej Zaiiskl. . czasem żarciki klijentów, którzy nie ro dowiedział się jaknajbardziei przy­
~ ;ii ll!lllllllllHllll!lll!lll ili:ltl i1illill.111111!11'1111!H ll!ll i' li 43. ilillllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ...F bili sobie wiele ceremonii z kelnerek. krych rzeczy: Oto Rysio cierpiał na po 

_... Ich natarczywość i bezczelność by czątek krzywicy, a pozatem miał ja-
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I ta • . że wojna. jaką wydała swemu te-

Młody bar~n . Ryszard Gintołd ożenił ściowi skończy się tragiczna. dla niej 
sfę wbrew wolt 01ca z pannę od krawco- kl k 
wej, Celiną Liwińskę. Ponieważ starv ba. ęs ą. 
ron zerwał z nim wszelkie stosunki. Ry· Rozumiała, że w tych warunkach 
sz~d. musiał. si_ę wziąć do pracy biurow;ei. nie będzie mogła utrzymać dziecka. 
Za1ęc1e to c1ązy mu bardzo. KorzystaJąc L · · 
z zaproszenia otca, udaie się na Jego imie- ecz me zrezygnowała Je~zcze .. 
ninv do Jabłonkowie. stedzlby Gintołd6w. Pewnego razu. po powrocie z mia-
Znlechecony uporem ojca popełnia samo- sta, · znalazła wsuniętą w szparę drzwi 
bóistwo. t R · t · · 1 f d Pozostał po nim mały synek Ryś. Mle- gaz~ ę. ozwinę a Ją 1 zn~ az a PO -
dzy dziadkiem a matka przychodzi do dra- kreslony czerwonym ołówkiem anons: 
matyczneJ walki o dziecko. ..Poszukiwana młoda kelnerka 

fł!)7-DLIAl CZTERDZIESTY TRZECI. 
do piwiarni". Zgłaszać sie można 
jutro i pojutrze w restauracji „Ra­
kieta" przy ul. Zwycięskiei". Proszę się uśm~echać I 

Celina zrozumiała. że to ktoś z są­
Maty Ryś nie byt silnem dziec- siadów czy dalszych znajomvch, zna­

kiem. Przeciwni·e: raczej był chorowi iąc rozpaczliwa jej sytuację, podsunął 
ty l wątły. ten anons. ażeby spróbowała szczę-

Po ojcu odziedziczył delikatne zdro ścia. 
wie . wymagające ustawicznej pieczo- Celina nie miała innego wyjścia. 
towitości. Aczkolwiek nie pociągał jej zawód kel-

Był jak subtelny, cieplarniany nerki. niemniej postanowiła pójść na ul. 
kwiat. Zwvcięską. 

Gdyby posiadał inne warunki. możli Kiedy nazajutrz przybyła do piwiar 
we, że rozwijałby się lepiej. Jednakże ni „Rakieta" i grubemu gospodarzowi 
serce matki nie zdołało zastąpić mu wyjaśnifa cel swojej wizyty, ów zmie­
;;nj odpowiedniego powietrza, ani racjo l rzyf ją małemi oczkami i ośwfadczyl 
nalnego pożywienia i dlatego (aczkol- krótko: · 
wiek miał roczek) nie chodzit jeszcze " - Dobrze. przyjmuję panią! Ptaca 
i z tygodnia na tydzień wyglądał bar- na początek niewielka ale pewna. 
dziej chorowicie. Przez .pierwsze dni patrzeć bede przez 

Matka, pracując przez cała wiosnę palce na pani robotę. Potem ?,a roz­
i Iato w magazynach, zajęta od rana do, bite szkło potrącać będę z pensii! 
wie'czora, tylko w niedzielę pozwolić Poczem na oachodne już dorzucił: 
sobie mogla na luksus pójścia z dziec- - A dla gości trzeba być uprzejmą, 
kiem do parku. Lecz krótkie te godziny bo oboje czerpać z tego bedzi.emy pro­
nie zdołały pokryć rumieńcem bladej fit: pani otrzymywać będzie większe 
twarzyczki dziecka. napiwki, ja zaś powiększę sobie liczbę 

Teraz. pozbawiona pracy. miafa Ce klijentów. Bo to ludziska iuż mają ta­
tina czas. lecz nastała już jesień. tak, ką naturę, że wolą, ażeby bombkę pi­
że o dłuższych. zbawczych dla dziecka wa czy kielich gorzały podała mu 
przechadzkach nie mogło być mowy. uśmiechnięta kobietka, a nie zadziera 
A pozatem zaczynało brakować jedze- jąca do góry nosa księżniczka. 
nia„. Celina szalała z rozpaczy, Czu.- Gospodarz, jak -sie wkrótce potem . . 

ty zresztą zupełnie uzasadnione. panie- kieś przemiany w gruczołach płuc­
waż koleżanki Celiny należałv do ty- nych - co zczasęm'*zakończvć się mo 
pu kobiet lekkiego prowadzenia się, któ gło katastrofą. '" 
re niedwuzna·cznem zachowaniem pro- - Lecz niech pani nie rozoacza -
wokowały jeszcze podochoconvch bie- pocieszał ją doktór - higjeniczne odży­
siadników. . wianie, dużo owoców, a przedewszyst 

Celina. wychowana w atmosferze kiem wyjazd w góry lub na południe · 
ńiezwykJej czystości moralne.i. bunto- sprawiają cuda.„ 
wała się cafem swojem jestestwem, St-owa lekarza, wypowiedziane w 
zetknąwszy się z tym brudem. Raziły iaknajlepszą zresztą intencji, brzmiały 
ie\ tłuste koncepty pijaków. obrażały niby ironia. _ 
trywialne poklepywania, a już do rozpa Skąd wiząść śroaki, konieczne na 
czy doprowadzał fakt . że gospodarz, za lekarstwa, na owoce? - nie mówiąc 
miast stawać w jej obronie, odpowiadał już o wyjeździe, skoro to. co zarabiała, · 
niezmiennie na jej skargi: wystarczyfo zaledwie na pokrycie ko-

mornego i życie. . 
- Moja piwiarnia nie jest kaplicą... I poraz pierwszy zrozumiała Celi- · 

Do mnie przychodzą ludziska na kielich na. że jednak najświętsza miłość matki . 
gorzały i uśmiech ładnej dziewczyn-
ki... A jeśli się panii tu nie oodoba. to nie zawsze zastąpi zimną potęgę pi~".', 

· nfądza. 
trudno: droga otwarta! Tylko niech _ Żeby tak mieć pjenia.dze.„ żeby 
mi pani najpierw zapłaci za to potłu- 1 ·t .. 
czone szkto z ostatnich dwucli tygo- tak być bogatą. - dzwo;i1 o JeJ upor-; 
(ini. czyw1e w~az. z brzękiem pustych 

Cóż miała Celina pocza.ć? Odybył szklan~k, !11e~1o~yc~ na t~cv„ tam, ·W 
miała w perspektywie iaka.kolwie inną zadvm1oneJ piwiarm .. Rakieta . · 
pracę, rzuciłaby natychmiast obmierzły' ~ozkl7kotana szafa grafa hul.aszc~e 
szynk i upodlające ją zajęcie. t:ecz, szt3;Jery 1 huczne wal.c:e. . Ooś1ie śpi~ 
n'estety ie miała innego wvboru. wah na ~ale ga_rdt~ P1J~k1e P o~e.nkl. 1 . • n . . . podskubuJą cynicznie towarrzvszk1 1 za 

Jeszcze był }e?~n powód. dla kt?- lecając się do kelnerek. a Celina snuta 
~e.go tern. wstrę.tm_eisz.a wvdaw~ł~ się się 11ieprzytomnie od statu do stołu. 
JeJ zadym1on~ p1~iarm~ ze swoimi roz mając pod powiekami wizie bledziut­
bezst'-':1onym1 . PI}akam?· roz~lek_otaną kiej jak opłatek twarzyczki chon.~o 
s~afą do grama 1 uśm1e~ham1 ordynar dziecka. a w sercu rozpacz i nieookói. 
me ~Ym.alo~anych kolezanek: ~to Ryś Tłusty zaś gospodarz. wodząc za 
coraz w1ę~eJ zapadał na zdrow~u. „ nią mafemi ślepkami, mruczał zty: 

Zasadniczo zamykano „Rakietę o - Dlaczego się pani nie uśmie-
dwunastej .• Le~~ zdarza.to ~ie. że dla cha?... U mnie musi bvć wesoło „. 
dwuch gości, p11ących mezhczone ko- Iiumor i śmiech to grunt.„ Pros1ę się 
leiki w kącie sali, trzeba było pozostać uśmiechać! 
czasem i do trzeciej - czwartej, I Celina uśmiechała sie b1ademi u-

- Kiedyż nareszcie wyjdą? ... Kie- stami... 
dy skończy się ta męka! - ni&cierpliw~ 
ła się zrozpaczona niemal kobieta, 

DALSZY CIAG JUTRO. 
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::-:: =· i~ła~ '-laterorw 1· Wyru~orw no1·own·1[lJ[ł p. f. s •. MALINOWSKI --- s ·-· . p ' . przJ ul, ·PIOTRKOWSKIEJ 73, tel. 149·4?· ' 
Z 0 ft y poleca najnO:wsze , VIZQ:t.Y firm kr owyoh· i zagranicznych po c~nach przystępnych 

LEKARZ-DENTYST ~ 

.F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

oif 9-a w aomu wey ut1cy • 
· Gclaflskle1 37 
. I" teł, 232-55, 
od 4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
,--·-- (przy Górnym RYnku)~ 

Kio oirzun•ol nodro .· . 
ł · · · k. f ·1 K b ' d tektyw"? " za u ozenie wyc1nan 1 z. 1 mu „ u us~ e · . ,· ~· ·· ··~ 

Onegdaj + j 11-go maja 'upłynął nla Gruber, Lwów, ul. Słoneczna 59, Zbigniew! stów. 'Adres, imte oraz' nazwisko w1nn~ . 
ostateczny t;;min nadsyłania wycinan- ,Arty~ko, •Królewska Huta, ul. Sobieskiego 14. być po~ane na odwroc1~ koperty. 
ki z przedostatniej serji codziennego k I f· C T p Dzłs na. stro~icy 4·e1 rozpoczrnamy 
filmu z nagrodami p. t. ,.Kubuś-detektyw omp B y . . • druk ~owe] serb sen~cyjego filmu p. '~ 
· · · M d " któ · C yt I · r • .,Kub us • detektyw i 1ego . pies Med or , . 
1 .Jego pies . e or , w reJ z e ,me~. składalące · sle z 10 rcUnycb egzemplarzy któ • . • . .k do . · powodze· b10racy udział w konkursie wycinali t u· . ry cieszy się re or wem . . 
skrawki, dające po prawidł~wem f ufo-:: ~ 0 ~i:k~a~dt:a ,, Ko~alc~~~· . LuJ>Jln, .1 !Jl·• Krzy.wa . !Iłem· ;wśfQ~ .n~s~~ch ~ C~yJeln~~ów.:. ę~ 
żeniu całość _ postać pirata. który 21 •. - Jerzy ~rzep, Krakow, ul. Mogilska 95, - 1aś.nienia odnosnie ,u~z.e_s~"!czenia w , . .,na: 

ł k Y -·r . . f'ehks 1 ~oby~ap~kl, Piotrk,ów-.n·yb.,-ul. ~rzeU . a iSZYim : w.~lkłm -,,.ko'nłiurSiei.. z ~ nag1odam1 
porwa . upca en sma . .. , . . . z. Kubla~„ł!ódt, : uI. 0 .P,olna • 24, -.- r:Józef~ Cabaµ, ~ otlaJem na .str)4-et • . ~. " ' ,, ·· ;; · ' „ 

Po . zamknięciu listy uczestm.ków Czestocho,waK, luli •. Narul toPwllczk a · ia21, -17·Rysz:dt:d· iP Pan1·fe1· dritku1·emy· trrlinle ułożoną 
k k · d k · to Jankowsk , a sz, u. . s orzew e , - ..:. • 

On ursu, Jury , re .a CyJne wyznafZY ward Ginter, Witkowo, pow. ·Gniezno, - Heli~ wycinankę z poprzedniej ;erji. 
nagrody następuJącym Czytelmkom, ryk Miiller, Biała, ul. Komorowlcka 21, - Jan 
którzy trafnie ułożyli wycinankę. Kamiński, · Łódź, ul. Przędzalniana aa, - Zofia 

PGzna6, 13 m~a. 
Przea sąaem okiręgowYm w Poznaniu 

tooeył się sensacyjny proces przeciwko 
jednej z naijW!iększych szajek fałszerzy, 
jaikie k:Iediykdl'Wie!k girasowały na teren1e 
wo.f ewódmw zachodnich. 

Szadika ta, na której czele stał nieja­
kll Kairikowslkd, SlkłaJd:ała się z 20-tu ludzi, 
przyczem ozlonkoW!ie szajd{i podejmowa-

1
11 na podstawie sfałszowaniyoh książe­
czek oszczędnościowych P. K. O. jedno· 
cześnle w ldlku miastach poważne kwo· ff pienieżne, nara"żaiac dużo osób na 

Szulcówna, Sosnowie<:, ul. PUsudskleao 19. 

·' .. 
' 

· Straszna zemsta zawiedzionei kochanki 
Dwukrotnie oblała śpiącego kochanka kwasem siarczanym 

· Równe, !'~ maga. 1k:a1tydi u niego czelaicLn~ków szewskich, 
:An:ina. Jemczeniko, porzucona przed udał &ię Dąbrowski do kuchnł, gdzie 

12 laty tprz.ez męża, Zl!lalazła cichą i sipo-, ~u ~bmybo ~arz. Kiedy .wł'acał do sy· K . • , d . 
kojną pir:.:zys:tań w pożyciu z Jó,zefem Dą- piailru., eaczaa-o~a w drzwJ.ach Jemczen· rwawe za1sc1•e po czas kąp·1e1s W 1·ez1·o·rze bro·wsikim, który prowa&ił . wa~zitat kowa, POz!OWnte chlusn'ł~ mu '! twarz i 
szewski w Równem, przy ul. iBałe} 6 .. lkwasem siarczanym, trafiaiiąc . tym razeml Jeden z kąpiących się ciężko ranny 

Pod komec ub. roku, Aooa dowiledz,ia w lewe oko. . . f • • . . . 
ła się, ze kochanek zamforza ją porzucić Dąo~rawski po dwuch miesiącach wy· 1 , . Poznan, 13 maiia. J Jętno~c1. G~y c1. nie reago\\ ali na to we. 
by się ożenić z 1nną. ZawiedziQna - po- zdrowiał i stanął przed sądem ok.ręgo- . Mi~Jscowość .Balor?wo w pow. po~· zwanie, M1k,ołaJczyk WYiął rewolwer i 
+ owiła się zemścić. wym w Równem w cha~akterze świadikal nańsk1m była widownią krwawego za3-lst.rzelil do nich. . 

&~an Dnia 16 Hstopa.da nad ranem kiedy na roZiPrawiie, wytoczone1 przez prokura ścia. W jeziorze, należącym do majątku Kula trafiła Ignacego Walkowiaka, 
• 2'CZ~ ciemności zaJ.e.gały :izb~, Anna turę .Ainnie Jemcze.nko. . Batorowo, kąpało się kilku mieszkań- raniąc go ciężko w nog,~. Towarzysze 
femczeinko za·św~eciła zapałkę i przy jej . Po uw.z.ględnieniu szere~u okoliomo- 1 CÓ"': Swadzimia .. W pewnym momencie Walkowiaka_ rz~cili się do . u~!eczki, , 
świetle, ~lała na twarz p0grążonego.we śc1 łagod~ą~y~h, sąd.sk.az~~ Jemc.zP-ukCY!· na~Jechał urzę.d~tk ?"ospod~rczy tego wówczas. Mikoł.a3~zyk strzelił · Jeszcze . 
śnie Dąbrowskie~o, kubek kwasu siar- wą ńa 8 miesięcy wtęzten~· mai~tku, J~n MtkołaJczak,. i zawezwal trzy~rotnte z_a .nimi. St:zały na szczęście 
czan.ego. Pirzy pomocy dwuoh zamie.sz· ./ -- •,ąp1ących się do opuszczema terenu ma- chyb1·ły. PohCJa wdrozyla dnchodzenia~ 
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W . ló 10770 898 11200 480 771 12094 421 13005 czoraJ g wne wygrane padły na 
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6~~0{J' ils 1
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STRESZCZENU:. POCZA TK u POWIESCI. Podniosła się. Przez chwilę stała - Będziesz jedynym mężczyzną w - Mówię to, co wiem. że na pe w no 
Józel Chudzik był bez.robotnym. Pew· tak z zaciśniętemi wantami. Nie chcia pałacu ... Sądzę, że mogę zostawić pod się stanie ... Nie rzucam słów na wiatr. 

nego dnia. il<lv siedział przed dworcem, ie· ta go pr;osi. ć 0 nic, sadziła. że sam to twoją opieką żonę i dziecko„. JeżeH pan zostanie, zgnębię Roli:::za„. go ukochany synek. Jaś, przyniósł mu zna• :1 C d b Ć l B d · · t ' k. h tó J ż łez ·onv kwit b 3 gażowy. Na podstawie tego zrozumie. ale skoro nie zrozumiał, więc - o o tego możesz Y spo rnjny . ę zie się tarza u Pans 1c s p... u 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której zwrócila się doń: - odparł Felek, spuszczając głowę, jak-' ja znajdę na to radę. Może pan być sno· 
znajduje poć wiartowane części zwłok ludz· _ ,A czy nie mógłbyś,„ pozostać by i jemu bylo żal, że hrabia wyjeżdża kojny ... 
kich. Tego samego dnia Chudzik dowiadu- w krai'u?.„. - Już ja tu przypilnuję.„ Nie była to dawna, słodka, melan· je się. że iesl synem hrabiego, gdyż jako N. · · · · t h I' ł k K · · · k Z niemowlę zamieniony został w klini~e nie - Nie! - Je stara1c1e Się mme za rzymać. c o ijna, zap a ana s1ęzmcz ·a„. oczu 
może jednak nara.:ie wydostać n.aa:wiska Odpowiedź była krótka lecz stanow Postanowienie moje jest nieodwołalne„ jej, jak z komina zziajanej lokomotywy, 
swego oica. cza. Wanda nie miała decvdującego Garbusek chciał coś odpowiedzieć. buchały snopy krwawych iskier ... Zwę-

Chcąc się potZbyć upi<>rnei walizki. Chu· gł~u w pałacu. Nie przeprowadziła lecz w tej chwili wszedł lokaj i zamcl- żone szparki powiek drgały konwulsyj-dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają VC dowal. i B t . k . n tna teJ' nie go o zamordowanie hrabiego Burskiego, ie- ani jednej decyzji wedlu~ swei woli. 'p S ł k n e„. y a plę na I p~ ~ W • 
go rzekomego oica. Sprawa oparła się sąd Nie umiała w_alczyć ?: uporem Jana. O - ani o owerec a prosi o roz- pohamowanej nienawisc1„. 
i tylko dzięki pomocy taiemniczeito Gar'bu- . w k . . mowę z panem hrabią.„ . Hrabia bezwiednie przysun,ął się d.O 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu sobie nie my~lata. szyst ie ięi my- Jan spojrzał zdumiony na lokaja. Gar niej„. Sam nie wiedział jak to się stało. 
na wolność Chudzik dowiedział się, że oi· śli skierowane byJy teraz na małe tó- busek i Felek skierowali wzrok na Jana Zapach liljowego bzu i poszum drzew 
cem jego iest hrabia Strzyga-Toporski, któ- żeczko, w którem spoczywaJ Tomek... _ Hrabia przesunął znieci·erpliwiony parkowych przeniosły go do innerro świa ry uważał dotychczas za swego syna Ka- · · 11> 
rola Zawidzkiego. wielkiego awanturnika f Jej syn... wzrok po papierach. ta ... Nie przerywał jej.„ Chciał, żeby 
hultaja. Między Zawidzkim a Chudzikiem Wyszta z gabinetu ze SOU$ZC?;Oną - Nie będziemy panu teraz prze- mówiła.„ Słuchał jej szeptu, podobnego 
·''vwiązuie się pełna tragi<:mego napięcia głową. Ody przechodziła orzez kory szkadza!i _ rzekł Garusek, powstają;:: do szmeru fal... Gros jej był dlań w tej walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawid·Z· t d 1' • k . l t s1'ę kicmc pomarta w tei walce ie110 ko<:hanka arz. z z ecm~ego · PO OJU roz eg - Potem jeszcze pomówimy... chwili melodią najcudowniejszą ..• 
Jana SołOWl!recka. zwana Księżnncz.ką Cy. radosny szczebiot: . Udał się do drugiego pokoju : pociąg- - Ja wiem, że pan już nie poiedzie. 
~ańską, slvn11cą ze swei niepospolitej urody. - Ma-mmmma!... Ma.-mmmma!. .. r.ął za sobą Felka. - mówita - Pan zostanie tutaj„. przy 
Bardzo wielu mężczyzn odebrr.ło s<>bie ty. We~zta do pokoju. Ma.lee. odziany - Poproś tę panią„. - rzekł hrabia mnie ... Nie zniosłabym tego, gdyby pan cie lub złamało swą karierę ... W iei mist<ir· ł, k 
ne &'..dła wpadł również Chudzik, który za· w błekitną n_yjamke. ~tał na oż u. wy po ich wyjściu. miał wyjechać„. Bo chociaż dzieli nas 
kochał &ię w niej do szaleń~twa, poświęca- ciagając k:u niej ~robne riiczvnv•. Przy- Lo~aj skłonił s:ę i wyszedt. Hrabia tyle spraw, choć nie widujemy się stale, 
ląc dla niej swą narzeczoną - Stefcię.„ tulHa swe dziecię mocno do niersi i instynK:townie ręką przyczesał włosy i sama świadomość, że jest pan w tem 
i<sętnczka odtrąca go ied.naik od sebie. dwi~ duże łzy jak gro'chy, żawisły na poprawił krawat. Opierając się ręko- samem mieście, że mogę pana w każdej 

Po wielu przy~odach Chudz.iik uz.yskuie h bl b' k I t d tk ć l' w końcu tytuł hrabiowski, lecz. tego same· · jej rp;ęsac „. ma o at 1ur a, cze rn1, wpatrzony w chwili przypa kowo spo a na u icy, 
.~o dnia z.naiduią go ma.rtwego w pokoju ho· Rozmowa 7. 7.ona wnmwiła fana ,i; drzwi„. uśmiechnąć się do pana ,ujrzeć pańskie 
!elowym. zły humor. Odsunat papierv. Kilka sekund trwało zaledwie od za- zmieszanie, przejść obok pana - to mi •*• _ CŻy nostępuie właściwie? - meldowania do wejśC'ia Księżniczki. a wystarcza... · 

Mi.nęło 15 lat. Jaś po tajemnkrei śmler • . myślał. _ Czy J1i~ nowinieńem zabrać j~dna~ cz~s ten .wydawał się hrabiemu 
1
! Przymknęła OCZY;·· Odchyliła l~~ko 

"'i oicl z.ostał iedynym spadkobiercą "ie.t- ze c:ob;:i_ "Tandv .1· Tomka? ... - ntezm1erme długi.„ wtył główkę ... Hrabia słuchał.„ Cięzar '.dej fortuny. Je.st w dodat!.u przystojny i V\ • U h 1 d L k 
i;dobył również tytuł inżyniera. Na maska· Ni.el„ _ odpowiedziaf . sam so- . c ~i.tv. się rzwi... o aj wprnwa· wielki przygniatał mu piersi.„ 
:a<lz.ie spotyka niespod1jewanie zawsze ieu· b. Ch . ć s st- dz1ł Ks1ęzn1czkę.„ Ach, ten oszałamiający zapach bzu! 
cze p1ekna i kusźaca Ksietnicz.kę. ~e. - .cę zano.mnte 0 ~em w-,zy, Jan przywitał się z nją up1tejmie, A może to nie bez!.„ 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan kiem: co ~Ję .tu, d,zi.ało„. ~idok \:\an dy iec.z dość chłodno. Może to jakaś niewidzialna siła, kt6-
spotkał dawnego Pr?.Yiaciela swego oJ~a. bed7ie ":11 c1a~le przvnom1na,t Antka„. - Proszę. niech pani siad1 „ ra każe mu przymknąć powieki?. Czul 
ukrywaiącego .sie pod pseudonimem „Gar- Chce uciec od teiro w. s1v. st kiego.„ Gdv całował 1·ei· dło(l, zda wa !o mu zani'kai'ącą w sobi'e wolę, zdawało mu busek". Kim Jest ów tajemnic1y Garbusek, p t k lk · 
nikt nie wie. . !-zespa~ei:owa sie 1 a razy po się, że znowu słyszy szmer park0\\1 ych się, że jest zahypnotyzowany„. 

Nieraz wyratował on Ju:t Chudzika z P"lrnn1. wysc1ełanym puszvstvm dy- dr~ew i znowu bzem zapachniało w po- Jak somnabulik we śnie pochylił się 
c i eżkiei opresji. Jan prosi go, aby przyb.vl wanem. koiu.... · . . ku łabędziej szyi Księżniez;ki i ustami do Polski i wyświetlił zagadkę trupa znale- Cz'' n1'e .i.at c1' \''an·dv? zapv U dt W k b• d ł p zionego w czterech wf!lizkach... - '-' h rv • ·•• - • ; sia 1• ~ro . Jego :~ zi 0 .na.: I wpił się w lśniące, marmurowe ramię_. .. 

Garbusek przybywa do Polski 1 zabiera tat J;:ikiś wewn~trzny ~los. ~.erac~ , po dywame, PO ś ..... ianach. ~~ u Coś zadrgało konwulsyjnie, czerwo-
s1e do roboty. Obruszył się: d1":YC1ł<? go ~. s~e :ami~na nai:n , ~t~e I ne języki ognia 0;1lątały cały pokój, za-

Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który - Nie żal... Dl1ac1r,ego mam 1e1 za- ~poJrzeme Ks1ęzm~zk1, obłęło m1łosme I szumia~y wichrem targane drzewa i za-
bvl towarzyszem jego zabaw d1iecięcych, tować?... Cz.,y źle jest w oalacu?„. 1 .to, czego ser~a .ich po.w1edz·.~e s~b. le pachni·ato rośnym bzem ... mianuia.c go swym „sekretarzem'' oraz z A k h ? t t t ł t t d ł ·h · Wandą Łapińską. która. kochał jeszcze gdy - . czy Ja oc asz - zapv a en me mog y, s a o się u z1a em I '~ rh..ZU· Hrabia ocknął się, jak z ciężkiego 
był małym chłopcem. Wanda wpadła w sam wewnętrzny ~ło!l:. . . . - Słyszałam - .zac~ęła swym zlck-1 snu. Księżniczki nie było. Kiedy ucie· 
sidła band.v przemytników. których her- Jan. wahaf się z . . odoow1edz1ą. ·k. a zduszonym, P. rzeimu.1ącyrp głosem -- kła? sztem b:vl niejaki Lucjan Szulski. Nadużył W d t b h ... on jej zaufania i uwiódł w podstępny spo- res 7 cie 0 par sam so '~i , 7 e pan ma zamiar wyiec a1,; .•.. , Z sąsiedniego pokoju wyszli Garbu· 
sób . Jan przv pomocy Felka wyrwał Ją z - !<ocham„. PO swo1emu„. Zresz- - Tak.„ - odparł krótko, Ja \gdybv sek i Felek. 
rak zbirów i Wanda została hrabiną To- tą. to nieważne„. chciał zaznaczyć, że ta sprawa nie pcd- _ No? - zapytał smutnie Felek -
porską. • - A synka?:„ ,lega dyskusji. Moz'e ci pomóc w przygotowaniach do Tymczasem Księżniczka, kochając ciągle S k ? T · ó' N' Jana, wstępuje z rozpaczy do klasztoru, - Yn a· „. O me m J svn.„ JC - Czy na długo?... oodróży? · 
gdzie odwiedza ią dawny kochanek - Ka- mnie to nie obchodzi... - Nie wiem„. • Hrabia . spojrzal na nich wzrokiem, 
rol Zawidzki. sprzymierzeniec magnata Ro· Zatrzymał się przy oknie . . ~aszem - Dowiedziałam się o tern i... przy- pełnym wyrzutu j niezrozumienfa po-
licz;i .. Obydwaj są wrogami hrabiego Topor- rała parkoW1a zieleń. Zapachniało wił- szłam tu, aby„. prosić pana, żeby .. _ pan czem odparł dobitnie: skiego. Rolicz· ze względów konkurencYl-
nvch. Zawidzki zaś - poniewat uważał. 1± gotnym bzem. nie wyjeżdżał... - Nie wyjeżdżam! 
maiątek hrabiowski winien być Jego wtas- I nagle .-- - - ogarnęło go nie- - To niemożl,iwe„. Garbusek spojrzał zdziwiony na 
n::ścią. spodziewane ro.żtkliwienie. I przed - Wiem co pana skłania dJ uciecz- Felka. 

Pewnego wieczoru został zamordowany oczyma stanął mu obra.z _ ni.ewiado- ki.„ Pos~aram się usunąć tę przyczynę. _ Zmienił pan zamiar?.„ - zapytał 
~ec~i~a~~J~:~~fos~~ia~~~c;~::i1iie~~;i~~: mo diaczego - Księżniczki... Pieszczo - Nie rozumiem... 'zdumiony i ucieszony Garbu~ek. 
dzono. że w mieszkaniu była tylko głucha tą spłynął po szybie jej majowy uś- - Powiem wyraźniej: - wyjeżdża - Tak. .. 
służąca, Marianna Kubiak. Siostra mece- mi.ech. Melodia miłosnej pieśni indyf pan, żeby pozbyć się natręctw Rolicza. Grbusek jeszcze nie uwierzył. Lecz 
nasa. pani Jadwiga, wyszła za ma.i za bo- skiei zabrzmi'at J'eJ· t'l'los. Niech. P.an. zosta. nie„. Rolicz nie z.ro.bt hrabi' a zamkną·ł teczkę z papierami i gatego plantatora I wyjechała z nim do ,.. d k d Od Singapore. Otrząsnął się jak pies oo wyjściu panu. JU~ za n~J rzyw y„. ~rotme. dodał: 

Wykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął z wody. Przy1dz1e pro~1ć pan~ o pomoc 1 łaskę. 1 - Cudnie pachną dziś bzy„. 
się najzdolniejszy wywiadowca żmurek, _ Głupi, sentymentalny nastrój„.-·- - Co pani opowiada? 
który między innemi znalazł na miejscu mrukn"f, siadaJ'"c spowrotem orzy biur R d , I d • • ' • 'd · • t · t zbrodni medallomk. ząb oraz. kluczyk od ... ~ oz z1a w1esc1e p1ęc z1es1ą y p1ą y skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- ku. - · 
liczności drugi taki sam kluczyk detektyw Na korytarzu roz.legły sie kroki. Roz 1Jj OP~OIO(fi fDJ.108'(1• znalazł w kuferku Księżnic:Dki. Ponlewat poznał glosy Pelka i Garbuska. P1 na nią padło teraz podejrzenie, przeto wy. 
dalono ją z klasztoru I Księżniczka zamie- chwili byli iuż w gabineci.e. 
szkala wraz z Zawidzkim. - Dzieńdobry! - zawołał Garbu- Upal był niezino~y. Roliioz leżał w - Uszanowan~e d'1a pama„. Co sły-

W Księżniczce zakochał się bogaty Jinan- sek, stojąc na progu. - Witam pana leklkiej bon:bwrce na 'kanapie r przeglą- ohać? .. 
sista Teofil Hoppen, który przysłał Jel cu- hrabiego... Ładnych rzeczv. sie dowia- dal gazetę. Słońce chyiłiło się j1Uż ku za- - Dziędmję... Co pam prezes pora-dow!le modele sukien w prezencie. Żmurek, 
interesuiąc się osobą Księżniczki. przed- duję.„ Chce nas pan podobno opu- chodowi i zbliiżający się wlieczór dawał bia? •.• 
stawił się Jej jako subiekt z magazynu mód, ścić„. Niech pan nie robi teR:o głup- nadzieję ochfodzenia się powietr.za. - Leżę i odpoczyWam.„ Upał nłe-
z którego przysłano te stroJe. stwa„. Ws.zystko da sie załatwić„. Na progiu stanął słmący i zame'ldo- znoś;ny.„ 

Detektyw, szukając ciągle mordercy ad- Poco zaraz wyjeż.dżać?.„ wal: _ A właśitlJie.„ Jestem w „Arkadii"„. 
woka ta. wpada na trop Jakiegoś Antka, kt6- Ga.rbusek· wyglądał b·ar.dzo orzysto1·- - Stół gotów, proszę pana... - Co pan tam robi w ogrodzie. ry został przez hrabiego uwi~zlony za 
miastem. nie ! elegancko w letnim garniturze. U- - Dobrze„. Ody przyjd~ie ta dama, - Spotkałem przypadlldem dwre ś:Hicz-

Okazule się, że Antek Jest przyrodnim siadł naprzeciw Jana i wyciągnął pa- proszę ją wiprowaid'Z!ić odraru do sa'1onu:. ne dzi.ewczyinkL. Jeżeli pan prezes ma 
bratem hrabiego, synem Stefci b. sluhceJ pierośnicę. . Słiuiżący skłonił slię ~ zamier.zał ochotę„. 
Glowniewskiego. T k t ·1 • ~ .ć "ć 1 n l' t l - Ha-ha-ha... Moi diosta·rczyciele Taiemniczy „Biedrod" _morderca Głow- -- a , pos anowi em wv1ecua „. WVJS , ecz i,o 1cz pows rzyma go: 
niewskiego - „pozbył się'• słuiącej adwo- -Odparł Jan.-Na jak dlu~o nie wiem.„ - AndrzejJU.„ Jeszcze jedna spra- dz:iewczynek zasypują mnie towarem„. 
kata, Kubiakowei. Jedynego świadka zbro- Nie mogę tu 'dłużej mieszkać„. Mi.tszę wa„. w pół godziiny po przyjściu tej <l'a- Właśnie czekam na jedną z naioiękn-i'ej-
dm ochtonać„. my Andrzej zewezwde mnie do telefo- szych rzeTilkkomo Tkobiet.k ... Ma tkotóbyć tdaw-w czasie badań okazało się, że ślady na n,ocha a opor"' 1PłlY0 ra eraz stóp mordercy były identyczne z WYmfara- - To znaczy, ie pan lirabiia kaoj- nu„. ah '!\. • • "ś • ~6 T !k k bi ta 
mi stóp Garbuska. tuluje ! - RoZ11.umiem, proszę pana... c~ SI~ na mm zem. etc.„ a, a 0 e 

żmurek ot.r.xymuje lJils.t p~isany .,Ceer· - A niechaj i tak będzie!... Wszyst- Sluzący WY:szedł. ·Rol1ioz wyciągną~ I moze s11ę nam !I>rzydać.„ zina<>.-
won.a Gwri.a.zida", w którym grotą Cl.'i1 zem· ko mi jedno jak to się będzie nazywa · się na kainapie. Roziległ s\ę dzwonek. - Skąd pan l)rezes ją 
stą za tropienie Biedronia. M d ć' l n~ t 1 f . · żmurek zlekceważył -"<>bie i~dnak ó:" to!„. uszę o począ „„ aparaJvU ee .ornc:onego. l ft l • • ł 
łłst z Jm>różkami. Hrabia zbliżyl się do Pelka i ootoiył - Hano!„. 1 "'°'~· ~Z.Y Ciąg JU ro 

r.ekt na jego ramieniu. =- Tu mówł H~ . · · 
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CHORZY na ruptury, 
kręgosłupa 
lectwa ! 

skrzywienie 
I różne ka· 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

Pomoc I skutek bez operacJl!U 
RUPTURY, Jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki 
dal życia ludzkiego sa bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielka lak głowa ludzka 1 spo· 
wodować może śmiertelne J)Owi­
kłania kiszek. 

Specjalne lecz.nicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie nai­
niebezpieczn!ejs·ze i naizastarzalsze ruptury: u 
meżczyzn, kobiet I dzieci bez ope.racii. 

NA SKRZYWIENIE kręgosłupa przeciw two­
rzeniu sle garbów t grutlicy kości le<:znicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas­
kich I bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i rece. Na obniżenie żołądka i ki-

. szek lecznicze bandate brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

• ód1, al. Wólczańska Nr. 10, (front. parter) 
tel. 221-77 

SO-letnia praktyka i pełna ~arancia. 
UWAOA! Od 1 września 1933 r. przylmuJe tylko osobiście. Ubezpie­
czonych w Kasie Choryd1 m. t.odzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych iest konieczne. Ceny vrzystępne. 

111 PODZIĘKOW Ą.NIE. 

I Tą drogą składam serdeczne podziękowanie wielkiemu specjaliście 
W. Panu Dyr. J. RAPAPORTOWI zamleszk. ul. Wólczańska 10 za 
nader umiejętne i celowe zaaplikowanie mi bandaży Jego metody. 
Dzięki nim zostałem całkowicie uwoln iony od przepukliny. za co na 
tern mi~Jscu wyp-0wiadam molą serdeczną wdzdęczność, 

(-) Kołodzlelskl L. 
Bełchatów, ul. Zamość Nr. l. „„„„ ... „,„„„„„„„„ ... „ ... „„ 

LECZłłlCA 
Piotrkowska 294 

otwarta od 11-ej rano do 8-el wlecz. I 
PRZY JMU.IA LEKARZE SPEC.JALISCI 
CHORYCH WE WSZ STKICH SPE· 
CJALNOSCIACH. GA NET DENTY-

STYCZNY. 

Porada 3 złote. ----- - ------------· -----
NOWO· OTWAR1'A 

LECZNICA 
Gdańska 20 

telef. 116-44 czynna od 9-8-ej wiecz. 
PRZYJMUJE WE WSZYSTKICłi 

SPECJ ALNOśCIACtt 
wszelkie zabiegi 

analizy lekarskie 1 wizyty do domu . 

Dr. MED. 

Mikołaj Bornstein 

Nowoł ł Or. Nil!:!'. • 

Au?nmat- Al. KOPCIOWSkl 
Brownlr.g ~mm CHOROBY W&WNf!T~ZNf! 

pwtent. mlw 1934, wyrz.ucaj~cy $Mll Gdańska 37 
gilzy, slrze'1a1jący do celu mcota.1.oweJ11i1' 2 i~ - 55 t-rzyjmuie 7-f! '" 1e..:z6r. 
kulkami lub śrutem do ptaictwa, o·!•· -· ---- ---- ··- -
sydov.0amy, pła.ski, z.aioewn:i1a zup 2!ne oo oót wm•u oowsttettNtt 
bezp!ecz, O&O<bistt, huk og!usz;,.j,,cy, lN.O.NVll SKUTECZNOŚCI 
Cena z.ł. 6,85, 2 ~t. 12.50. Sz.czot1X:z- N•Hcn j)i.RAGO 
kę do lufy bez.płani11. PO<z.wolenl.e n!ie sqoóAWK ~r c;óll1~1fCiO 
po.~ehne, Wysyłamy za zwLkz.eniem 
po-c:1Jt. - Adres.ować: Gen. Przedstaw 
na całą Polskę ł W, M. Gdańsk 
„STi<ZALA", W AR SZA WĄ, ul. Dr. 
Zamenhofa 12. O:ldz. 23 "· Uwa..ia: ----~--··.... --- ----
Jedynie syst. „Str.:;:ita·• to prawclzi:wy 
automat Brownillllg. v.·yrzucający gi-l~y liEZSENNOśl'' 
po wystrzale. wynhzci~ ·· :·ganlzm 

::;;;;;=;;;;:;;;;;;;;;;;;;:;::;;;;:;;;;;;;;;;;;;:=;;;;;;;;;;;;;;;;;ja p-o•W.s<łi!:: ,;łćwm;i wsku1,•k zf\bu•z • ń 
ukła<:lu nerwowe~. 

Dolltór 

Hm SZUMACHER 
Choroby ~k6rne 

i weneryczne 

choroby Lrnbiec~ i akuszerja 1 PIOTRKO\VSMA 56 
Rzuows :~a Nr. $ I te1. 14s-a2 

Zioła M.a.gi&bra W olskiel-!o ,.Pasive­
rc.sa", zawierające Kwiat l\i~ ·ld P'1.ń· 
skiej (P&SG!flora) ł~odizą z~burz~11ia 
systemu ne-rwowego (nerw1:ę ~en;a, 
bóle gł.owy, histerię) .sq>rO•WJdli!j::i, 
krzc.p.'.ący eien i d1oprowadzają sys~~:n 
nerwowy do stanu normalna~o. 
ZlOŁA :z;e zn.a.k. ochr. „P A SIVE­

ROSA" do nabyciia w apteka-eh i d.r<J­
gerj.ach (skła<:la.ch aptecznych). 
Wytwórnfa M.a~i.sole-r E. Wołek!, W:.r· 
sza".".'.a, Złota 14. m. 1. 

(wejście Sieradzka I) . Tel. 191-08„ I od 1 t pol - +. 6-9 wlecz, w aie­
Przyjęcia; od 11-12-ej i 16-t9-e1. I dziele 1 święta ot.I 10-1 

w niedziele: L0-\2-el. I 
w LECZNICY. UL GDANSKA Nr. zo I Ceny lecznkowe. 

od 10-11 i 19-20-ej, 
]
·.> 

( 

sE& M!flmlD!rl'm> 4.r-. 
„ . t. ';, 
nozmah.e .t f ALALEUM __ Rte_~"::t_~-~-·-__ .:.~~-·~ 

-:_1 1 h d 'k" d · k · · I t fYLKO 50 groszy dziennie. Urzccl111-
''.ea ne c o ~' 1 o m1esz an t na e - czkom na · wypłaty. Ele11;a1h:k 1t <l ~: 111-
mska w 7eme 50 gr.. za 1 m lOO cm skie płaszcze nai:1owszrch fa~on<"iw. 
szerokości, do nabycia wszędzie. pulo\vcrk1, wielki wybór wt'l11 ;• 1ą, :1 

'.owarów. towary do prania . ol>n w1 e. 

DOKT6R l•••••••••••••••••••,,_'1'!"'1!" 11 AF 'lt pońc:wchy, biały towar Leon l~Ubch~-
~1,../,14_,.,./2):,., ,L ~~ .:&; -JL. __,_.;. • fi _,~ • kin, Kil"ńsklegu 44. 

W t.~gunowski ~, ~~r:f°"'-'d"Ie.<ZEUZ-,};2u,,-i.r-c..v~t.'E':";.r.y;r, / 717/'YJ°·-:.·; I ;~ ~-~y ubnni·~--;-~~.:;~~Ó\Y ff <!-

• U!łł M l•••„lll!•lll!•••••nmmmm•llm!lł91111 M ffł@Wi *' N# !kich i Tnm~&?O'M!·l~ł :~ z. na1:C'1-1 t -, . N o-w' y „, ~ z d y . ~k~ot: .. u 5. :·;si·:: ~:··".<~e ,;~iu~~~·~~1:--:- . Piotrkowska 70, tel. 181·83. 

SPEC. CHOROBY SKORNE, WENE 
RYCZNE 1 MOCZOPŁCIOWE 

Gabinet Roentgeao • lec.zalcz:v. 
Przyjmuje ext 8.30-10 r~ 1 do 2 i PÓi 
i o-d 6 do 8 I pól wiecz. W niedzlel• 

I śwleta od 10-1. 
Oddzielna poczekalnia cli1a paft. 

~-niezamożnych. _c~y _ lecznlcowe. 

DOKTOR 

REICH ER 
SPECJALISTA CHOROB SI< OR­

NYCH I WENERYCZNYCH. 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 
Południowa 28. Tel. 201·93. 

i przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 
g wiecz. w niedziele I święta od 9-1. 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, 

a P ACE do sprzedania przy- koit r'n-l'I~ 
, ~l ask iej na Choinach u Szych0w~~:ic-

obowlC\ZUiC\CY od 15 m~ja na P. t<. P. 
1ro. Genet bardzo niska. 
l\\AGLE snrzedaie -fabryka .. J;J;io~ ·· : 
t.ódź _ Sedziowska 16. (obok Zgier-

LÓDŻ P ABRYCZNA -
przyjazd: 

2.15 z Warszawy i Tomaszowa 
5.25 z Warszawy i Koluszek 
6.12 z Koluszek (roboczy) 
7.10 z Ktakowa i CzęstochoWY. 
7.27 z KOJuszek (roboczy) 
7.51 z Koluszek (roboczy) 
8.15 z Koluszek 
8.44 z Widzewa I 
9.45 z Częstochowy, Tomaszowa 

i Lwowa 
10.55 z Tomaszowa 
12.40 z Tomaszowa 
14.25 z Koluszek (roboczy) 
15.45 z Warszawy 
17.25 z Słotwin 
19.33 z Warszawy, Krakowa 1 Skat- · 

żys-ka, pospieszny 
20.28 z Warszawy, sezonowy \V 

święta 
21.22 z Koluszek, sezonowy 
21.42 z Warszawy, bezipośredni 
22.27 z Kraik'owa, bewośredni 
23.03 z SkarżysRa, bezipośredni 

12.20 do Tomaszowa i Skarżyska 
!J.2{1 do Tomasz.owa i Skarźyska. 

roboczy 
14.12 do Warszawy 
14.41' do Gałkówka i Tomaszowa 
15.?5 do Tomaszowa, roboczy 
16 20 do Koluszek i Tomaszowa 
17.1.~ do Warszawy, bezpośredni 
17.5:: do Koluszek 
18.40 do Koluszek. roboczy 
19.25 do Koluszek, roboczy 
20.0fi do Koluszek, Warszawy, Czt,-

stochowy, LWQwa I 
2' .il5 do Koluszek, sewnowy . 
2'2 50 do Tomaszowa, Często .:1i'lWY, 

Krakowa. Lwowa. 

LODż KALISKA -

19.06 z Warszawy 
19.37 z Ostrowa 
19.45 z Kutna 
20.55 z Głowna, w ~więta 
21.50 z Zduńskie{ Woli 
22.28 z Głowna. sezonowy 
23.32 z Kutna 
23.47 z Zduńskiej Woli, sezonowy. 

skiej 122)._ ------· 
PIA'Cf~; Stokach <lo sµr7ed,;~;;-·1:; 
nki niż dotąd przy przcdlużc11111 n; :cy 
P0mursldej. Dojazd tramw.~ _: aml 4-ka 
i ill-k:i. 20 minut od krnń.;:owe:!;1 p•;: .1 -
stankn tramwajowego. - lnformaci1 
ud.'l:icla c!wór w Stq.kach w n,,•dz:;~ Je 

jwi2t11 ! cod1,~cnn'ie. 13 
tlll:~WSZORZfÓNA wypoż·.' czalni:: -

LODż KALISKA - sukien bah1wy.:h oraz śluhnych p:> cc-
odiazd: nie niskiej, Narutowicza 21. prawa 

0.39 do Herbów Nowych oficyna, II p, ~o 
0.39 do Ostrowa. i Poz.nania Ę ---
2.15 do Łowicza J ZYKA P~l~kiego. kor.espondencji . i 

5.05 do Ostro.wa i Poznania rachunkowosct szybko 1 gr~nt0"1 1n e 
6.04 do WarszawY. bezp. osobowy wyucza ru!ynowany. nauczvc1el. Star 
7.03 do Warszaw-y szych ~pecialna skroconą metodą. -

8.03' do Krakowa i Lwowa W61czanslvt 29, m, 1. front. J~rl.~.L-
8.10 do Zduńskiej Woli POTRZEBNE prasowaczki do bieliz-

przyjazd: 9.03 do Kutna, Ciechocinka, Pozna- ny Solna Nr. 12, front I pietro. 
u.l9 z; Warszawy nania, Gd~ńska, G~yrti POTRZEBNE są uczenice do ~ 
2.00 z Ostrowa 9.09 do Ostrowa 1 ~oznama ni pudełek. Łódi Sienkiewicza 41 
5.25 z Paryża, między,atrodowy 9.30 do O!owna, świąteczny • ---·-
7.20 z Zduńskiej Woli 10.25 do Zduńskiej W<>li, sezonowy SŁONECZNY pokól. kuchnia, przed-
7 . .38 z Zielkowic 12.15 do Warszawy, bez.p. osobowy pokój, natychmiast do wynaiecia. Al. 
7.56 z Kutna 12.50 do Kutna I Maja. 91. 

tel. 246-09. 8.49 z Lwowa i Krakowa 12.53 do Ostrow_a. i Po~nania, •=z:"'.A~G~I~N~A~L-p-i-es-....,(,...su_c_z._k...,a),.--p_e_k-iń-c-zy-k-. 
~~ 4-8 w. 30-2

1
1 8.55 z Ostrowa 14.30 do Zduńsk1e1 Woh pyszczek siwy. Odprowadzić za wy-

23.30 z Warszaw-y i Skarżyska, se­
zonoWY. 

LODŻ FABRYCZNA - 9.01 z Warszawy 14.35 do Głowna, ~ezonowy. nagrodzeniem. Piotrkowska 125 m. 7 
DR. MED. odlazd: 9.28 z Głowna, sezonoWY 15.40 do Ostrowa 1 Pozna11ia • 

K r Y ni s k iJ 0.19 do Koluszek, Lwowa, Krakowa ' 10.49 z Zduńskiej Wołi, ·sezonowy 15.50 do Kutna KAJ~iUBA StalllJiigbawa, N.aorUJ!iorwf1c;z1"- 40 
3.15 do Warszawy I 12.06 z Ostrowa 16.05 do Warszawy. bez.p. osobowy z.g-uihiaia -mieitiry.kę Utt".ad>zoetti.W. wrd. w 
6.05 do Tomaszowa i Czestochowy I 14.10 z Zduńskiej Woli, sezonowy 17.20 do Herbów Nowy Nliclll!oze,c-h. 

;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 8.~ do Widzewa · 15.07 z Olowna, sezonowy 19.14 do Ostrowa J Poznania •••••••••
1
-, 

(kobiety i dzieci) 8.55 do Koluszek 15.45 z Ostrowa 19.48 do Warszawy bez>p, osobowy LETMISICA 
POWRÓCIŁA l&gg ~~ ~~~;;:~Ys;zo:~~eniem 1

1 
i~:~~! ~~~kięJ Woli ~:~ ~~ ~~~~:kiej Wołi, sezonowy i UZDROWISKA 

Sli~nl~il'.lłWiCZłl Słil na Kraków 19.0! z Lwowa i Krakowa 22.35 do Zdutisklel Woli ~~~~~~~~--~ 
telef. 146-10 ~ -...::::.... 

przyjmuje od 11-1 I od 3-4 po poJ, LUBIEN ZDROJ. Sezon od 15 maja. 

K. l---looNKT66R ER- DWoP_. ~olek!oro·w LEL~.~~~,~~„~lffil" WOtkO\vyski {!~~~~Ę.e~;~;:;~~~~~~Y?c:~;:.}~t~~ 
Qabinet dentystyczny roby kobiece. Informacyj udziela za-

cegl.el n1·ana ..,._ 4 rtad. . p t QL6WttA 9, TEL. 1~2-42 nx ,1------------LoterJI ans W telefon 218-90 KRYNICA ~ ..• NALĘCZOWI<A'' Pen-
&pec. chor. wenerycznych, skórnych. • Przyjęcia na miejscu. Wizyty na • sionat Drowei A. Wącowlczowej 0• 

I włosów (porady seksualne) mieście. pomoc akuszeryjna. llhor. wenery1z:k•dr'::czopłclowe bok kościoła, ul. Piłsudskiego, otwar-
Andrzeja 2, tel. 132·28 W dniu 11 lute~ rb. na Placu Koś- A_nali-zy lekarskie, opatrunki, zastrzy. Przyfmuj od 9-l t ~-t ty. Kuchnia dletetyczna. 

Przyjmuje od 9-11 rano l od 6-8 w cielnym w Łodzi,. PJl.nu rozdającemu ki. - LamoPa k\yarcowa. - Roentgen. W NIEDZIELE I SWICTA OD OO- PENSJONAT „Polanka" we Wlodzi-
W niedziele i świeta od 10-lZ. reklamowe ulotki jednej z kolektur PORADDJaAtermla3. ZL DZINY 9-l·eł. mierzowie. Wymarzony odpoczynek 

- „ lód7Jklch, zostały on-e wy.rwane z ręki • wśród suchych sosnowych lasów zda 

n • k •1 przez ~przedawcę gazet i wrzucone -------- - ------ - --· RESTAURACJA la od zgiełku i kurzu. Pianino, radio 

Q P i il r w bioto. 10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom HOI I p I kl patefon. Dojazd z Piotrkowa kolejką 
- ' I e o s lub autobusem co godzina. Znany ten 
' -~ _ , Pana, który. ulotki _te rozdawał pro- na wypłatę kon_fekcj.ę, obuwie •. bielizna 

o-d k d d f ktu f k eh I P t k Pl t k k 
„ teł 

106 16 
pensjonat przyjmuje już zgłoszeni-a 

1 stożków _ POTRZEBNE. s.my o p ame nazw1s a a -resu o manu a ra, 1ran i ar, 10 r ow· o r o-ws a o, • - • od 15 maja .Ceny niskie. Poczta Su-
~~loszenia: Piotrkowska 120, • • adminlstr~Ji „Republiki", 50·2 ska 37, podwórze. le.jów, 6lkirwymb nr, 25. 



Jłl d -. • a Lekkoatleci berlińscy prowadzą Or . ~ 'llllUn10· l/r,,.u &po~r w meczu z AZS-em warszaws~im · · ·~ VW .,,...., ~ • Warszawa, 13 ma1a. 
·• • • • . Po pierw.szym dniu meczu lekkoatle· Echa Narodowego Biegu naprzełaJ w dniu 3 ma1a tycznego B~C - AZS (Warszaw~J.pro· 

M cI · . .. . . wadzą berlińczycy 33:29. Wyniki po· 
am prze . sobą zd1_ęci~ fotograucz-l ś~1ad:omych ~.k~tków zgubnvc~. chłop 

1 

tępił~. A za .t?, co o.ni ą mam. w W~r~ szczególnych sipotkań przedstawiają s.ię 
ne. Pr~edstawia on? zwy~1ęzc~ narod? cow muszą 1111ec ua oku organizatorzy szawie zrobih, nalezy ich na1surow1eJ następująco: 
wego bieg~ _naprzeła1 ·1 tasmy fma!ow.eJ. wszelkich imprez sportowvch, jeśil, potępić. . . 100 mtr.: t) Koźlicki 11,2, 2) Stege 
Patrzę nan 1 szukam prz~:: i1ow1~ksza;ą· nie chcą. hy ich społeczeństwo pr,- l NL Statter. (B). 
ce szkło .tego, .co. <t~n::nv1 alfę 1 omegę umamr:·me WWWi% 34 Kula: 1) Reyman (B) 14,17, 2) Eberle 
sportu: radości zyc!a 1 zadowolenrn ( ) 13 55 . 

. Miast t.?g? wyrazu, widq ob~al c?ło Turuśc·1-Makkabl 4·.0 1·.0 I 800 mtr.: 1) Kostrzewski 1:57,8, 2) w1e~a, sbm„1ąceg0 się n<i no~:ii:n z pr.zy ~ li Sidorowicz 1 :58,9. 
mkmętem: n.czyma, przypominaj(\cego Słaba gra obu zespoło' w. - <....w1'ętosławsk1' naJ'lepszym SkOk wzwyż: l) Pławczyk 185, 2) półtrupa w. r;J'l'.ycii nachylonej ku dało- J Gehmert 1 85. 
wi... Ostallden~ s!~ do\lieJ:!ł en do mety graczem na boisku Oszczep: 1) Eberle 59,90, 2) Wo?tlde 
a potem, na~"cłiń11ast po prze:-w:iniu wioz 53 72. 
taśmy zendlał. I . Spotkanie. powyższe. '1il~ .wywo~ało l sławski _na skrzydle, który był a.~~ore1:1} Sztafeta 4x100: 1) BSC 43,6. Szta-

Za nim, fony z'awoJ.nik ledwo umie w1ększ~go zaint~resow.ama. Nil!. d'.m:sa- wszysthch .zd~b;yity~h brame:k. mimo, DZ feta AZS-u daleko w tyle. 
dopełznąc ::1~ mety po to. bv się zwalić t.a piulblnczność, rne d~rp1sały rÓ\~rncz gra- tym r~zem 1e h:gmuie na liście. strzelcwó *.,.• 
w. stanie n!"?;--::q·tom??ym do rowu .. W:o· Jące1 .zespoły. _Zaw10dła ~ 01erw.szyr;n ldealme wyipadly zwłaszcza Jego rzlllty W meczu p.ił.karskim 0 mistrzo.stwo 
gole na m~.::1e. ;:lk p1.sze naoc;:ny świa- rzędz11e Makkab1, któr.a g;rata b?daJ n~J- z irogu. . . . . . klasy A, roze_l!ranym w sobotę w War-
dek, jeden ze sprawozdawców, dzi:tfy sła:bszy m~cz w sezon~e. Jedynie w p1~r . Mecz J_ak JoUZ zaznaczy.hśmy ~Ie na: szawie Gwiazda pokonała Czarnych 2:0. 
się t:ra.giczne rzf:czy, wszystkie rowy peł ~szych !ol:!mna~tu . n:mut;~ch. b_Ył ze~J?Oł !e~ał do c1e~awyich., '!". pierwsze] poło I 
ne były leżących bez sił, lub nawet bez zy~c:wsk1 .in:.ze~1w.mkiem. z i<t~rym I u- wie uzys~ll'J~ Tu.rysc1 J,edyną bra;mkę Dookoła mecz6w Polski 
t>rzytomnośc.i zawodników, nie starczy· rysc1 m;us1e!J s~ę liczyć: Jedna~_ze yo u· przez Kr~las1ka po. rzucie z rogu bitym 

1
• Z Dan)ą i Szweci·ą. 

ło rąk by udzielać pomocy trace pierwsze] bramki zabma1i s;ę zu- przez Św1ętosławsk1ego. . 
Wl.' k~zo~ć odn'l 6 ·d b' ~ pełniie i do końca meczu a111 razu nie po- Po zm1ame pól Turyści bezinstannde; Od mied7.ypaństwowych meczów pił-ę "' "' zaw i { w ·O iegła ..... o· t f'I· „ . . b ·r . d . , k M kk b' k k' h D . . S . d . li nas za mety bez sił k ń 0 b rn 1 1 zagroz1c powazme 'n1.m.:e ury- przesia u.ią na ·P0•1'll airnem a·, a i. ars 1c z an1ą 1 zwec1ą zie . 

Z 1,, . n' :a <; wob wkyczde~pa.na, . Y stów. . Około 20lej mion. drugi punkt uzysku:je I' ledwie kilkanaście dni. W poniedziałek 
wa ie się a z1e:m'i; o o z1es1ątkow W 1 M kl , · 'J · · d B I d · Ś · t l k' d k k 't · 1 bo re swoich noprzedn'k · T k · k , ze~po e a· mm wyb1 i się Je Y· 1 ec<er z po ama w1ę os aws 1ego. o ona a.p1' an zw1ąz rnwy wy ru • 

Czył IX bl'e« n' r
1

0· odwo · a sięł .za on- nie rezerwowy bramk~r1.: Ubra~h. któ- Trzecia bramka pada znów po rzucie 
1
· prezentantów, którzy broinić będą ba1"W 

" - 5 a · wy naprze a1 o pu- d b. 1: . . · dł i:;- 1 t · t Ś i t l p 1 k' har redakc'i Raz dwa t ,„ rego e J1U na teJ pozyc1.1 wypa zna· z rogu. i,g-Ze·m orem ies wę os aw- Cl s 1. • 
. 

1
." • • r.zy, komi'Cie oraz sikrajni pomocnkv rjoldbcrg ~ki piłkę chwY'ta na głowę Królasilk i Jak donosi prasa zagra.in.ie~~ '!'am· Nt~ogo rue mozna winić, słyszymy. z i BasiTI. Reszta zespołu L. słaba. Tuyści prowadzą 3 :O. t!i'resowan\c spotkaniami w D~n11 i Szw~ 

pe;vne1 strqny .. T? tak ł.a!w.o powie- Turyści nie pokazali gn·· jaiklej SP.O· • Ostatni pwnkt jest 1również zasluigą tji jest olbrzymie. Szczej!ólme szwe.dm 
d~ieć. Ale .tuta1 me ch~dzi 1uz 0 to, czy dz.iewaćby się należało od kandydata na S\viętosfawskiego, którego centre chwyta przygotowują się starannie do spotk~­
bie~d ten miał coś ~spolnego z propa- mistrza. Słabo wypadła stczeg61n1e p1J l na g-towę Nykel, ustalając wyn:i·k dnia. nia z Polską, pragnąc zrewanżować SJ.ę 
~an ą sportu .. c~y IJ-le, ale 0. to, czy wpł_v moc, w której braikło tym razem „Har-

1 
~dziował b. dobrze p. Andrzejak. n zeszłoroczną porażkę. . . . 

nął na pocli;iesiem~ .zdrowia. zawodni- rego" i Chojnackiego. T·rio dmmne nie I Przedmecz rezerw trwał ty·lko kj.)ka Zainteresowanie występami piłka.rzy 
k6w. c;-y tez wyrazme zdrowiu temu za miało wicie do roboty w l{ai.Jym raz!e . naście "111inu•t. Przy stanie 5 :O dla Tu- polski.eh na północy je.st również b._ du-
szkodził. . . wykazało niezdecydowaniie. I rystów Makkabi została zdekompletowa- że w kraju, o czem świadczy duża ilość 

ftoro k"! .bie~~ tym ud~zie~no d~m?· W ataku zawiedli z.upe1i1!e. obaj łącz · 11a i sędzia od1gwizdat zawody. zapisów na wycieczkę morską, którn 
cy e ~rs leJ w wypa rn; • go z.i się nky. Znakomity by! natomiast Swi~tr)- i wyruc::za z Gdyni w dniu ~9 b. m.. , 
zapytac, odką:J. to spieszy stę z pomocą • „ • W ten sposćb uczestnicy wyc1ecz.k1 
lckar.ską ludziom zdrowym. Admira chce nrac w Łodzi bęrla mogli być świadkami obu spotkań. Jeśl~ r?zdanie . nagród (naiy.riększe . ,.:, Zapisy na pozo~ta!e miejsc.a w yry· 
zmartwienie organizator.ów) • mus1~no od I _ . ,.. _ · „ _ cieczce przyjmuje 1eszcze w ciągu ktlku 
woła~. ~dyz. większość cz~łowych .. Z~· I ~hif/lei ng Ze§JOOI -~edensltUI nadesłał dni biuro podróży Wagons ~its Coo~. 
wodmkow lHe llvła -w stanie-til&V/lC su~ oler'f4e PO dwa mecze Cena bileht ob1>imuiąca pr:mazd w obie 
do komisji sędiiowskiej, ponieważ nie· Zarząd ŁZOPN-u otrzymał ofertę '! w jednym roku przez ten sam klub mi- strony oraz ' całkowite utrzymanie wy· przytomna leżała w rowie, to czy nie nosi od zł. 190. mają racji ci, którzy uporczywie twier- od wiedc11skiej Admiry. która chce przy strzostwa państwa i puharu .iednocze-
dzą, że wszelkie rekordy i forsowne wy- jechać do Łodzi na dwa mecze w dn. śnie świadczy najwymowniej o warto- Kolarsk1·e mistrzostwa 
czyny nie są zdrowe? 2 i 3 czerwca r. b. Oferta ta wpłynę ta Iści Admiry. Przyjazd wiedeńczyków 

Bo jak te rzeczy wyglądają w 0 _ do ŁoJfi za pośrednictwem Lwowskie-, do Łodzi byłby więc dla naszego miasta świata 
świe1Jeniu medycyny sportowei'? go OZPN-u, zajmującego sie zorgJni- największą sensacją piłkarską ostat- . 

zowaniem ewentualnego tournee wie- nich lat. Na przeszkodzie sprowadze- Trzvdzieści państw już z.głosiło swóJ 
Normalnie, przy zwyczainvm wysił deńczyków po Polsce. Admira zdoby- nia wiedeńczyków stoi jedvnie fakt, że udz;ał w kolarskich mistrzostwach świa 

ku, musi.my przep~owadzić o.rzez pl_uca ~a obe-:;i1ie mistrzostwo pierwszej ~awo w dniu 3 czerwca ma ŁKS rozegrać ta, które odbędą się w Lipsku w dniach 5 do 6 litr.ów Po~ietrza V: ciągu mmu- dowej Jigi wiedeńskiej, wyprzedzając przewidziany kalendarzykiem mecz ligo 10 - 19 sierpnia br. 
ty, nat~miast I?'rzy wysąk~ ?edący~ bardzo znacznie wszystkich pozosta- wy z Wartą. Jeśliby udało sie spotka Nai']iczniej w mist.rzostwach repre­
na skraJu nasz~J sprawnosci flzyczne_i, I tych konkurentów. W ubiegłą niedzie nie to przełożyć na inny termin, wten zentowarni ~dą zawodni.cy Niemiec, Rrain 
zapotrzeb~wame wz:asta do 1.20 li~ lę odniosła ona też drugi bardzo poważ czas j.ednego dnia grałaby Admira z li- l'ii i Włoch. 
trów. powietrza na n;m~te. Poniewaz ny sukces, bijąc w finale puharu Austrji gowym ŁKS-em, drugiego zaś z repre­
zaś ilość o?dechó:"', 1ak1e_ możemy wy Rapid w stosunku 8:0. fakt zdobycia zentacją Łodzi. Wycieczka słuchaczy 

CIWF na Sląsk 
konać w ciągu minuty, nie przekracza 
maksymalnej cyfry 40 - wobec tego 
możemy sobie wyobrazić co się dziać 
musi z człowiekiem, który jest zwy~ 
czajnym śmiertelnikiem. i. którego po­
jemność płuc nie jest zupełnie wyjąt­
kowa. 

Jeśli ponadto zauważymy, że taka 
wybujała i Jędnostronna forsowność or 
ganizmu w wieku młodym, kiedy orga 
nizm rozwijać się musi wszechstron­
nie, jest tembardziei ze stanowiska le­
karskiego bardzo szkodliwą, a we 
wspomnianym biegu .„narodowym", 
przeważnie uczestniczyli mtodzi zawo'd 
nicy, to stwierdzić musimy, że to, coś­
my 3 ma.ia 1934 roku, obserwowali na 
stokach Cytadeli przy 35 stopniach cie 
pła w słońcu, było wszystkiem, tylko 
nie sportem. To była mordownia! A 
tam, gdzie jest mord, tam musi być 
morderca, a gdzie jest morderca, musi 
być kara. Kam sroga! Boć ktoś kazał 
tym ludziom, młodym chłopcom, bie­
gać podczas wielkiego skwaru na twar 
dej, rozpalonej szosie, obejmującej tra 
sę 8 kim. Był to ktoś, kto nie ma poję­
cia o tern, jakim celom ma stużvć sport 
Kto zato powinien zdać rachunek z po 
wodu lekkomyśinego szafowania zdro­
wiem 41 O zawodników. 

Podobne biegi przy upale 35 stopni 
powinny być policyjnie zakazane. Bez 
pardonu! Stanowczo! · 

Zdrowie młodych, zapalonY.cli i nie 

Jędrzejowska-mistrzynią tenisową 
W sobotę w ramach mlędzynarOdo­

wych mistrzostw tenisowych Austrjl, naj 
lepsza nasza tenisistka, Jadwls!a Jędrze 
jowska wywalczyła wysoki sukces, zdo. 
bywając tytuł mistrzyni Austrji, 

W finale spotkała &ię p01ka z au­
strjaczką Deutsch bijąc fit łatwo 6:0, 6:3. 
Jędrzejowska zademonstrowała dosko­
nałą fermę. Wiedeński „SpOrt Tage• 

blatt" nazywa ją „Die Fam<>se Polin". 
W półfinale gry pOjedyńczej panów 

Hebda przegrał do Metaksy 0:6, 3:6, 6:21 
0:6. W półfinale gry pOjedyńczej pań 
JędrzejOwska - Deutsch wygrała z pa­
rą Wolf - Neuman 6:1, 6:1. 

W niedzielę para polsko-austriacka 
walczy w finale z parą Saary Wink· 
ler. 

Echa niepowodzeń Nie będzie meczu 
zapałnlkó"w polskich w Wiedniu lekkoatletycznego Poznal\--Pr1g1 

Dziennik wiedeński ,,Sport Taigeblatt' Dzien•niLk czeski „Prager Presse" Clo-
zamłeszcza na margiinesie niedawnego nosi, że wYZnaczony na dzień 31 bm. 
meczu zaipaśrJiiczego Polska - Austrja w Pradze lel{fkoait1etyczny mecz repte­
( zwYcięż.y1H aiustrjacy 14 :8) astęipudące zenfaci1i miast PraigP i Pomanda nie doj• 
uwa.g~: dz.ie do sQ{uit'k111. 

,.Zapa'śn:icy aiustrjaccy, Schlan.ger i ~?lacy ośw_iadczyli - wed~u~ ~for-
MilllsDl, odnleśH ZwYcięstwo nald ipolalkami ma·cJ1 wsipomn!aneg? . oisma - . że dla 
taik z-nacz,ną J1iczbą punktów. te bez ktrzy· przyczY'n ?d mch niezależnyeh do Pragi 
wdy mogli byić uważani również 'dobrze przyibyć n11e będą mogili. 

W dniu 20 bm. przybędzie na Gór­
ny $ląsk wycieczka Centralnego ~nsty­
tutu Wych fiz. z Warszawy w hczbie 
70 osób. 

Wyc~c.zka .r.:i h:iwi a11 ~1:isk11 dw::i 
dni i w tym czasie' zwiedzi objekty spor 
towe, obozy w. f„ objekty przemysłowe 
huty i kopalnie. 

Wieczorem 21 brn„ wycieczka po· 
dejmowana będzie przez magistrat Król. 
Huty. 

Przed wy st-= pe m 
piłkarzy lipskich w Warszawie 

W związku z meczem piłkarskiej re· 
prezentacji Lipska w Warszawie. w dn. 
31 bm. warto nadmienić, że w tych 
dniach reprezentacja piłkarska Lipska 
osłabiona brakiem graczy V. S. B. prze 
grała do reprezentacji Chemnitz 0:2. W 
drużynie Lipskiej słabo grał napad. Te­
go samego dnia lipska drużyna V. S .B. 
pokonała berlińską Hertę 5:3. 

za pokonanych. Brotest polaików prze-

1
. d ł 

1
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ciwk-0 ZwYdęstwu Musi'la skierowainy Ang ICY o wo a I Międzynarodowa federacja Szer-
został do Międzyinarodowego Związlknl miercza ogtpsiła nowe przepisy, w 
Amatorskiego Zapaśnii:ków. Przeciw!(O mecz tenisowy Z Niemcami myśl których do zwycięstwa w konku-
źwYcięstwu Musi1la zaprotestowała na- Odbyć się ma1ący w czasie nad.cho- rencji jednostkowej potrzebna jest róż-
wet znaczna część puihli·cz.n.ości". dzących Ziel·onych Swięt w Berlmie nica przynajmniej 2 tuszów, a nie jak 

Zwycięstwo polaka Rudy byto zda- ;necz tenisowy pomiędzy beriHńsikllm Rot dotąd - tylko jednego. 
!1lem wspmonianci:;o pisma całkowicie l Weiss a londyńskrm Intem_ationa~ Cluą, • Zmiana ta niebawem wejdzie w żY.~. 
iuzasadnione. zostaf odwolruny przez anglo~ków, cie. , 
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Codzienna nowelka ,,Expr.essu" 

Szoler i hrabina 
. ~ ~rabina zamknęła książkę. ,Znudziła: 
JeJ się. Bohater romansu, 'jakiś senty­
mentalny grajek, był stanowczo mało l 
intcresuJąi..:y. I 

Zadzwoniła-. W drzwfac~ ukazał się 
m1~dy szofer. · ~ył ~o niezwykle przy· 

1 

~t ~Jny, zgrabny 1 muskularny młodzie- i 
.'.'iec. Hrab na wiedzfala już o tern . od· I 

dawna, ale tym razem uświadomfła · SO' 
bfo to jeszcze dokładniej. I 

- . Pan hrabia wyjechał, prawda? - I 
Si:J y tala go, mrużąc zlekka oczy. 

- Wyjechał - odpowiedział szofer 1 

kfaniając się n:sko. ' . 
I 

Nr. 222 

PAT • 

~ ,Ą służba? i ......,...__,..., ..... ,__ 

- Wszyscy wyszli-meldował mło- i 

clz eniec, nieco ·zmieszany. __:_ Dziś jest , 
przecież niedziela. Został tylko ogrod· : ----.----= .... .;..i.-------- .... __ _.; ...... ..-=i~.J..;;--..-----=--- _'""'"...._...._"--_...___.;..;;. ______ .J 

r.ik, no i ja. · · j Patach<>n: - Ufffffl„ .. Gor~c~!. .. ·Kto-. Patachi>n: - Trudno„. Ja już nie 1 Patacbon: - Uwaga!... Woda w im-

. - T? bardzo ąobrze - roześm i ała i by przyp\iszczał, że człowie'k' w maju mo mam sił„. Ledwo zipię„. I bryku już s1ę zagofowała!... Patrz. para 

się hrabma. - Jesteśmy zupełnie sami, ! ~e się tak . ~oc1ć„. Swoią szosą rąbanie Pat: - I ja się zmachałem, jak koń bucha przez okno„. Napijmy się herbaty 

a pan jest bardzo przystojnym chłop- ! drzewa, to cj~'*ka : p-racal dornilkarski„. Mój Boże„. I pomyśleć, te skoro nie mamy lemoniady ... 

~em! .' . Pat: - Szczególnie yt taki upał... .Pi- są ludzie, którzy odpo·czywają sobie te· Pat: - Poczekai, poczekaj.„ Ta bu­

. . Młody szofer · zarumienił się, jak łow. anie drzewa to też nie drobnostka„. lraz . w cieniu drzew lub popijają wonną, chająca para moiże sdę nam przydać„„ 
dz ewczyna. · · · Ręce już mi ~same latają.„ Ach, gdyby zimną lemonjadę„. Mam świetny pomysł!... 

Od tylu miesięcy pałal już namiętną m<>ma był-o ' troohę . «>dlpocząćl... , 
mitością do swej pani, lecz oczywiście / 

nigdy mu nawet przez myśl riie przy­
szo, że jego najskrytsze sny mogą się 
ziścić. · 

- Przysiądź się do mnie - powie· 
działa hrabina, spoczywająca na mięk­
kim tapczanie. - Nie · bój się, przecież 
ja ci nic złego nie zrobię, 

Szófer stał jednak w dalszym ciągu 
p ·zy drzwiach, jak skamieniały. Nie 
rr.ógł ruszyć się z miejsca. 

· Hrabina przez pafe chwi'l spogląda- . 
la nan ze zdumieniem .J znów się ·roze-
śmiała: ' · '- . " · 

- Jesteś jeszcze bardzo nieśmiały! 
Nie szkodzi! Ja to lubię-~ · · · 

q 
.. o 
Cl 

· Gdy w dalszym· ·,ciągu nie zbliżał się, . 7 • '„ „. .- ' . 
chwyciła go ta rękę i przyciągnęła do Patacbon: - Oszalałeś?.„ Może masz Patacbon:' -.:. A _ wi<;c panie Edison, J Patachon: - A co ma~z z.amiai z.ro· 

·ieliie. ·, -. · · · , · zamiar grać w krokieta ?„. Co ' ty wyprfi idzie pan na herbatę, czy nie?.. . - Co bić z tą kisz.ką gumową do polewania 

W tej właśnie chwili. zadiwonil tele- wiasz?.„ Cho?1ź na rhe.rbatę!;„ . ~-0 ma byc?"„ Chcesz zbudować rower ulic?„. Użyijesz jej może zamiast słomk~ 
fon. . " _ · : Pat: - Nie przeszkadza i m1 teraz„. tednoJwłowy? do picia herbaty? 

Iirahina zeskoczyła z tapczanu i pod- · T.o będzie mój pierMTszy. n~pr.awdę . ge· „ Pat: - Bądź .mądry i pat.rz k?ńca„„ Pat: - Zositaw 'Przedwczesne żarty.„ 

niosła słuchawkę. - - . _. ~Jaln;y ":'Yllala~ekL J~żeh n11 się uda', b" I Zobaczysz za~az .iaka. to będzie fa;.na ma Muszę się c.11wileczkę zastanowić„. Tak! 

- Ach, to ty, Stefanie! - zawoła.ta d~ drug~lll Ediwneml... i.szyn.a.„ To rue · J1:lst zaden rower, tylko Tak będzie najleipiej„„ .Uważajt --

wesoło. - Cieszę się bardzo, żes '" .Ża"' j koło trybowe.„ 

dzwonił Wyob~aź sobie, że mój mężu­
lek wyj)chał na całe dwa dni. Jestem 
teraz zupełnie sama i nudzę się piekiel-
nie. ' 

Młody kierowca słuchał z uwagą. 
Stefan Ruth ·był · prz.yjacielem hrabie­

go. Przychodził bardz.o częstó. Nie ule-
gało wątpljwośd, · że ;hrabina 'bardzo mu 
się podobała i on 'jefr6wnież. · . 

To było jasne. I .te'raz z pewnością 

„„' 1,.1)'Ut;. 
' I 

't;-,, , li i, ~~.J /. 
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skorzystają · z wyjazdu.· hrabiego. 
Młody. szofer zacisnął pięści. A prze- ~· · 

cież jeszcze przed chwilą wydawało mli 
się, że się z'iszc·z.ą · je'go'. najpiękniejsze 
sny. 

N' e słuchał już tego, co mówiła hra­
bina. Krew mu · uderzyfa do głowy „ i 
serce waliło. jak młotem:· 

Po paru chwilach· hrabina odłożyła 
słuchawkę. ' 

- Gustawie, - zwrócila.się do szo­
r era. - Pojedzie pap natychmiast po 
pana Rutha .. Pros2ę się pośpieszyć·! . 

Szaf er spojttal w ·oczy swej pani. 
Zii.pomniała już o :nim zupełnie. A prze­
cież dopiero przed paru minutami.„ · · 

Ukłonił się nisko i wyszedł. 
Wkrótce hrabina usłyszała dźwięk 

trąbki samochodowej. To Gustaw wy-
jeżdżał po pana Rutha. · 

Młody szofer nie wrócił już · do pa-
łacu. · 

·Jak się okazao, zgodnie z otrzypJa· 
nym poleceniem, zabrał · Rutha z jego 
mieszkania.' Pojechali· szybko w ki'etun.­
ku pałacu. · 

. I po ·drodze nastąpiła katastrofa. Czy 
Gustaw umyślnie spowod-0wał zderze· 
nie z ciężarowym wozem, · czy też wy­
padek ,nastąpił wbrew jego woli ~ tego 
nigdy nie zdota.no ustali.ć. 

Młody kierowca i , Ruth - ponieśli 
śmierć na .miejscu: , 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
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~jltacbon: -. ~o mu;i:i~yć ·' ~hl}rH~~-bar·;1 ,1 P,.atacbon: -:- Rze.czy.~iśc.ie!.... G~al-J Patacbon: ~ .Tobie dobrze.„ . Tyś 
dzo mąd;ri::, b~ me z tego me.1.~o~um1em!„. ny pom~I... .Piła sama 1edz1e az nuło!... sp~z~d,awał k~1ąż:k1 n.a _uli-cao~, to nauczy 
c~ to ,~a„byc?„. Pompa "~tra~acka?„. Pan bucha, 1ak z l~k.omotywyl... . I łes się czegos przy te1 okaz11„. A ja za-

Pat: - żadna pompa„. Co ty wyga-I Pat:-'- Ona własme pracUl)e za mn1e!l ws~e ~ałem w szkole„. Teraz umiem 
d~j~~I.,;. ,,,J:o jes't ma.i;7;yna\.;,p~rowa\.rozu· Jest to ipi~~rwszy . · pan>'wv ~tartak moiej właśn!e tylko s~ać,, nk więcej.„. Kto mi 
m1e·siZ?.-„ S,łyszysz gw1z<l?.~ . To moJ mo· koo1strukq.~!.. pomoze?„. Za c1ell:H>e drzewo piłuje ma· 

tor j1!.ż _ p>racujel..„ ' . &zyna, a kto moje dnewo po1rąbie?„. 

Pat: - „ c~~k~·:·,. ·~~~; ~racz - ~i :n~cf I Pa~ach<>n: - Co to .ma. być?„.' K.~ik I . Pat:. - Oto, p:o,~zęl„. Maszyina, która 
głc>wą„. I n.a to ,ziną.1dm;e.„ s1ę ra,d,a„. Po· · ,drew;n1·an. Y!·;; • .c~cesz ~ie za.~aw1ć-?:„ z.1edne1 sfo~ny piłu. ie, a z drugiej_ rą· 
zwól mi tylk<> pomyśle~.;„ .·„ . -0, nie, ,moJ di.rogi„. MuMltny dziś skon- b~e. drzewo!... Czy to nie jeiSt na,jgenial-

Patachon: - . Myśl - choćby dwl.$- g·o,.. czyć.z ~em d~.zewem;„ . lme~szy wynalazek dwudziestego wieku'? 
dziiny, tylko wymyśl co~ " mądre,~o.':. Za-, ' Pat: - Nie · gada1 głupstw„. Powie- Patacbon: - Rzeczywiście!„. Brawo! 
CZ1'1flasz mi się nai>rawdę podobać„~ . d·ziałem ci i~~ bąd~ mądry i pakz koń- Teraz możemy p'ójść sipoko1jnie na her,-

~ ·' I ~~„ .. z,a:chw1lę · będizleSZ tark samo wolny, I !>a~ę i ?dpoc17ąć„. ~i~sz, ty wcale mie. 
· -· . Ja!k Ja.„ ; .. „.. . Jesits taki głup1, na 1akiego wygląda~z!.„ 
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